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Proklamacia ni podległosci Pal . st 
• Wielka Brytania oddaje Palestynę Transjordanii. 

Eglpl wysyła wojska na granice nowego pańslwa 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera komun_l-1 szej proklamacji zaofiarowano pokój wszy'st- zdobyć wszy;;.tkie· ważni~jsze punkty 1tra.te-

kuJe z Tel Avivu, że w pi3',tek po pohłd1uu kim sąsiednim krajom arabskim. gicz.ne na tej drodi:e. 
odbyło się łiun uroczyste po.!Hienle ałonków NOWY JORK (PAP) - Komisja politycr.· LONDYN (PAP) - Od dm.ia 13 bm. dwa lol· 
Zydowskiej Rady Narodowej, na którym ogło- na ONZ zaleciła wysianie mediait~na tej or- niska, znajdujqce s.ię w Aleksandrid, 1q kon­
szono oficjalnie powstanie państwa iydow- gania;acji do Palestyny. Uchwała zapadła 37 !rolowane przez wojsko. Ruch na drogach do 
sklego - Izraela. gl06ami przeciwko 15. Aleksandri~ z tego miasta również majduje 

Deklaracja głosi na wstępie: „My, członk~- TEL AVIV (PAP) _ Ben Guriom otrzymał się pod kon.trodą wo·jskową. Według ~ado-
~e Rady Na.rodowej.' reprezentuj11,cy naród nominaicję na stainowis:ko premiera nowego mości z kół miarodajnych, do nadlbrzeznego 

. ~ydowskl w Pal~~tyn1e oraz. żydowski ruch państwa żydoW'5kiego. Decyzja za.padła po 0 • miasta n.a granicy pa~estyńslkjJl.j - El Artsh, 
swiatowy, zebrałlsmy się wspolnie u uroczy- głoszeniu proklamacji utrworzemia państwa przybyły podobno 2 poławiacze min, 2 krążow­
\\\łym posiedzeniu w ·dniu wygaśnięcia mandatu fara.el. niki straży nadbrzeżne/ i szereg lod:I!i desan­
brytyjsklego ~ Palestynie i - zgodnie z 1;1a- LONDYN (PAP) _ Age:ncja Reute-ra tlono- t-0wych, stanowiących jed11-0stki Iloty egip· 
turalnym i historycznym prawem Barodu zy- ci z Kaii.ru, że minister wychowa.ni.a - Abdel skiej. . 

BEN GURION 
premier państwa żydowskiego - Izrael 

dowskli;go oraz z rezolucjlł Geneulneg? Zgr~- Ra.zzagih el Sanhogi pasza oświadczył, iż w mi- RZYM (PAP) - Jak podaje dziennik „P.e­
mad.7.e~a ONZ - ogłaszamy pow!lt~nte pę- nutę po północy z 14 na 15 maja wojska egip· publika", król Traru;jordanil -zawarł poo-ozu­
s~wa zydowskiego w Pit.lestynie, ktore będzie skie przekroczyły granicę Palestyny. Jedru>· mieni~ z Wielkl\ Brytaniit w ~prawJe przyłą­
s1ę nazywało Izraelem''. . cześn;e w całym Egipcie ogłoszony zostat11ie czenia Palestyny do TraMjordanii. Zgodnie 

Przez nowootwartą rozgłośnię tydowską ~tan wyjątkowy. z tym ukla.dem, po ewakuacji wojsk brytyj- czele miałby stanąć Abdullah. Anglia pragnle 
„Głos lz1aela" proklamację ogłoczono na 8 go- Kwatera glówna wojsk arabskich w Pale· skich z Pale15tyny miejsce ich mają zająć od· wykorzystać obecną sytuację w Palestynie, 
dz:n przed. oflcja.lnym wygaśnięc~em manda.tu. •tynie ogłosiła komunikat o zwy'Cięstwie „od· działy legionu transjordańskiego. Uważa się, ażeby pozostać za wszelką cenę na tym tery· 
Proklamacja stwierdza: „od chw11ł wygilŚn•ę- d-zialów ochotniczych" pod dowód-ztwem Tao- że wystl\Piem.ie tych wojsk pędzie pierwszym lorium. Dla ur:iec'lywistnienia swych zamia· 
cia mandatu do utworzenia właściwie wybra- she el Kaoukdzi na szosie, łączącej Jero'Zoli- krokiem na drodze do realizacj1 brytyjskich rów, An.glicy w s.ztu=y sposób pogłębiaj!\ 
nych władz zgodnie z konstytucjll, Jaka ma mę z Tel-Avivem. Oddz iały arii'bs.kie miały planów utworzenia Wielkiej Syrii, na której rou:lźwięki arabsko - żydows.lde. 

być opracowana przez zgromadzenie konsty- ---------------------------------------------------------­tucyjne, najpóźniej do 1 października 19411 ro-
ku, obecna r.adił narodowa będzie spełniała 
funkcje tymczasowego n:lłdu Pa.ństwił Izrael­
skiego. w en ach 

przeciw masowym egzekucjom patrlotów greckich 
Granice państwa będlł otwute dla wszyst­

kich imigrantów żydowskich. Państwu Zilpew-
111 ro:cwój lua~ dl wuysllricłt jego miaz­
kańców, będzie oparte na zasadacłl wolności, 
sprawiedliwości i pokoju, głoszonych przez 
proroków hebrajskich, zapewni całkowitą r6w­
ność sJ>()łec7..ną i połitycmll wszystkim mleiz- MOSKWA (PAP). - . Jak wiadomo, zekucji patriotów greckich. Wśród stra.-1 nyszew, w imieniu rządu ZSRR złożył 
kańcom. nlezaletnle od rasy, wyzn<11nla lub w ost&tnich czasaGh wzmogły się w conych znajduje się wielu członków ru- na ręce greckiego ministra spraw za. 
płci, oraz zagwarantuje cukowtt!l wołnoić GrecJ·i prześladowania demokratów, któ chu oporu. W związku z tym charge granicznych Tsaldarisa oświad.C7.ell.ie 
naucziłnia l kultury". ' · · k At h C Ś · · · 

Proklamacja rw.uantuJe n\wnfeł echr011ę re przybrały charakter masowych eg- d affa1res radz1ec l w enac , zer- tre c1 następuJąCeJ : 

:!!~! ::~~;~~~y ng~i-r;~:i:::!~:~ r~;;~ I o Ie n s y Ili a w n· 1· s k. . u a r os ~ z~;~~!d :::;!ec~ą::~~c~r:e;s7:rL;:, 
nizacji Namdów Zjednoczonych, aby użyczyła i li '9 ID a że egzekucje demokratów przeprowa-
pomocy narodowi żydowskiemu w eudowie je- dzane w tej chwili w Grecji wywołaJ,y 
go państwa i postarała się e dopu•~cu.nie je- RZYM (PAP) - Agencja 1!le-tteri Ell1d• 1 i 1tan\ł w p.!omiMoi.ach. oburzenie narodu radzieckiego. 
go do ONZ. ProklamacJ• wr•~c1e wr:ywa «ono&i u j&dnoc.tld greckiej umii demolcre- Wo-jlt:a Maiokrttycwi• n•tlil:_,a~y- pou 
wszystkich mieszkańców arabskich nowego '. „ tym Pr~m.:ho·U6 Ardeaa ł w.kroayły do miej- , 
państwa, aby powrócili u drogę pnkojową, tyczn11J rozpoczęły w Macedon11 ofe1t1yw, &cowości Mon.astiraki. Prześl.adowanie patriotow greckich 
obiecując im pełne 1 równe prawa obywatel- przeciwko mi<rstom Rodopolis J l'lantanakia, Na odcinku Grevema - Ne&•to.rion oddzia- którzy W swoim czasie . walcżyli Z ok.~ 
sJ_t.ie ora:r:. ws;półudział ~ urrętiac~ 1 1ns.tytu- •i/nie obrodzonym prxez oddiialy ate116kie. ly demokri.tycme znajdują eię w ciągłej o,fen. pantami niemieckimi r.ie mają w opinii 
CJach panstwowych. Rowaocześnte ..,, pierw- Dwu rzec w Rod~oli•. został zbombardowany •ywie i poczyniły znaczne post~y. calego świata cywilizowanego żadnego 

Wymiana handlowa polsko-radz.iecka 
usprawiedliwienia. 

Społeczeństwo radzieckie oczeku,je 
natychmiastowego zaprzestania egzeku­
cji, przeciwko którym burzy się su.mie­
nie narodu. na ro't bi ~ż•cy wyn:esle. ponad 110 milfonów dolarów z każde~ strony 

WARSZAWA (PAP) . Po zakończeniu roko­
wań handlowych polsko-radziecki-:h, w dniu 
14 bm. powróciła samolotem t: Moskwy pol­
ska delegacja handlowa pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu do spraw handlu zagra­
nicznego w ministerstwie przemysłu 1 han­
dlu dr. L. Grossfeld·a. 

Na łotni-sku Okęcie delegacji: powitali wyż­
si urzędr.icy Ministetstwa Przemysłu · i Handlu 
z dyr. departamentu traktatowego ministrem 
pełnomocnym inż. Różańskim na czele. 

Z ramienia ambasady radzieckiej obecny był 
zastępca przedstawiciela handlowego w Pol­
sce p. Malow. 

W wyniku pertraktacji, tocz;;icych 1ię .w Mo­
skwie międ•zy ministerstwem handlu ngranicz 
nego ZS'RR 1 polską dPlegaciół handlow~ pod 
przewodnictwem podsekretarza 1t!\nll do 
spraw handlu zagranicznego dr. L. Grossfel­
da, dnia 13 maja rb. został podpisany proto­
kół, ustalający wzajemne dostawy towarowe 
na 1948 r. w ramach umowy o wzajemnych do 
stawach towarów w latach 1948-1952 z dnia 
26 stycmia, 

Na zasadzJe tego protokółu ustalono, iż war­
tość dostaw w 1948 r. wyniesie ponad 110 mi­
lionów dolarów z każdej strony. 
Związek Radeiecki ma dm;tarczyć Polsce: 

bawełnę, rudę żelazn~, chrOłftOWlł l mangano­
wą, metale kolorowe, produkty naftowe, trak­
tory I samochO<ly, chemikalia I inne towary. 

Wzamian Polskił ma dostarczyć ZSRR: wyro­
by włókiennicze t dziane, konfekcję, cynk I 
blachę cynkową, cement. wagony kolejowe, 
wyToby żela~ne, cukier, węgiel I koks, szkło I 
porcelanę, papier l wyYoby papiernicze, che­
mikalia i inne. 

Prot<>kÓł podpiaali ze ltrOtly ZSJ.lt: 111.i!l!1ter 

Handlu Zagranicznego - A. Mikojan. zaś ze1 sador R. 1'. w Moskwie ob. Naszkow1ki oraz 
strony Polski - podsekretar~ stanu do spraw członkowie obu delegacji. 
handlu zagranicznego dr. L. Grossfeld. Przy I Pertraktacje toczyły się w przyjaznej atmo­
podpisywamu protokołu <>hecni byli amba- sferze wzajemnego zrozumienia. 

Rząd radziecki całkowicie 
te nastroje społeczeństwa 
go". 

podziekt 
rosyjskł,e-

Uchwała Zarządu Głównego Stronn!ctwa Pra~J 
w spraw~e listu papieża do biskupów niem ~ eckich 

W AF.SZA W A (PAP) Prezydium Rady 2) Stronnictwo Pracy ustosunkowuje się z' werennego Istnienia I z głębokim bólem przy-
Nacze-lnej i Zarz11d Główny Stronnictwa Pra- ubolewaniem do politycznego wystqpienia jęło wiadomość o stanowisku w tej mierze 
cy na f!O&iediec iu w dniu 1-4 maja 1948 roku, stolicy apost9lskiej - godzi ono bowiem w właśnie stolicy apostolskiej, skąd ma prawo 
po Z1zn1jomieniu Się :z:e 1tat11-0wiskiem ws.zys!· najżywotniejsze interesy narodu I Państwa i spodziewało się usłyszeć słowa otuchy i wili· 
kich te~1!111owych ogmw or~anizacyjnych od· Polskiego. ry w skuteczność I celowość swojego ogrom­
nośnie poJitycz,nego wystąp i enia &tolicy apo· Społeczeństwo katolickie w Polsce nie mo- nego. ";'Ysilku .w pracy ciężkiej dźwigania 
•tolskiej w liście do biskupów niemieckich, że J nie będzie mogło 21rozumieć słów stolicy z rum 1 ran wo1ny. 

podejmują na&t.ęipującą uchwalę: apostolskiej, wyrażających pełną życzliwość 3) Stronnictwo Pracy jest przekonane, że 
1) Stronmictwo Pracy z racji swojej trady· I dających nadzieje politycznego odwetu dla hierarchia kościelna w Polsce zechce i potra­

cji i założeń ideowo • programowych, groma- tych, którzy byli św1adomyml sprawcami dzie- fi wykorzystać cały swój wpływ polityczny 
dząc w swoich szeregach organ izacyjnych po- jowego nieszczęścia narodu polskiego. na terenie stolicy apostolskiej w kierunku 
ważną część społeczeństwa katol ickiego. czu· Spoleruństwo katolickie w Polsce Ziemie całkowit ej zmiany stanowiska w tej bolesnej 
je &ię s:zczególme upoważnione i zobowi ązane I Odzyskane uważa za nienaruszalny fundament sprawie. 
do zajęcia stanowiska w tej boles.nej sprawie. swo;e; państwowości i warunek swojego su- Stronnictwo Pracy może za,pewnić , że hie-

rarchia kościelna w Polsce w tych swoich 
staraniach spotka się z pełnym zaufan iem I po· 
parciem wszys tldch katolików w Polsce. Strajki głodowe '' Bizonii trwają 

BERLIN (PAP) - Burmisitrz No0rymbergii -1 W Monachium, Duia.buTgu, Norymberdze 
Zi!!gle.r oświ adc'Zył, że jeśli nie naste,pi zaspo- i innych mi~tach mbotnlcy postanowili kon­
kojenie żądań ludn<1 ści. dom~a 1ącej si~ zwię· lynuoYMć ctrajk. W Koburgu doszło przed 
k;>zenia pr-zydzioalów żywnościowych , zastraj· tam•ejszym ratułiZem do demo:Mtracji k:obie-t, 
kuj- pracownicy samorządowi. Ziegler dodał. I które n io1ly tra.ru;paremLy z 1u1riumi: „Precz 
te należy e i ę lic-zyć z przylączeniMt. 1ie lud· z rządem ~lodu", ,,Nie ,o'M'ś/e» IUILM.ei 41-
noic:J cfflege miasta do strajku. szvm dz.i.c.iom .1 alodu'· ' 

. ~) Stronn ic t'."'o Pracy szeregiem wystą.piei! 
~arowno w dz1 ałalności o.rgam.izacyjmej, jaik 
1 z trybu.ny sejmowej dało dowód, że przywią­
zuje głębo ką wagę do kształtowania się har­
monijnych stosunków między państwem a ko· 
śclolem I dlatego wyraża przekonanie, że ~­
stawa I stanowisko biskupów polskich zaw­
sze będzie zgodne z l.ntere.s9.1n - llQTQt/A'.YłY_• 
państwowym Polsk' -
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Członkowi e Komi tu Budowy o d t chcz owej kcii zb!órkowej MOS::~i~:!P)ll!R. A~~~J~,~~s z..waca 

Członkowie Komitetu Budowy Centralnego wychowawcze znaczenie dla członków przy- ki w życiu posiadał. uwaigę na fakt, iż tekst odpowiedzi, ud.z.lelo-

Domu Zjednoczonej Partii klasy robotniczej siłej zjednoczonej partii I-lasy robotniczej. Czy może nam towarzysz podać już jakieś nej przez rzqd ra<l.zlecki na demarch amba.sa-
tow. poseł Zenon Kliszko i tow. redaktor Jakie są dotychczasowe wyniki zbiórki? szczegóły dotyczące planu budowy domu? dorn Bedel-Smilha, opublikowany zostal przez 

Stefan Arski poinformowali redaktorów RAP - zorganizowana zbiórka właściwie do- Przed kilkoma dniami rozpoczęto na tere- Departament Sta.nu z pewnymi, cha,~ktery-
i SAP o przebiegu akcji budowy Wspólnego piero się rozpoczęła. Do dnia dzisiejszego za- nie budowy centralnego domu w prostoką- stycznymi zmianami. 

Domu. deklarowano ponad 40 milionów złotych, wpła cie Al. 3-go Maja, Nowy Swiat, Książęca i pro A wi ęc n,p. w tym ustępie oś1Yfiad<:zeaiia 
Uchwała wspólnego posiedzenia KC PPR cono na konto PKO (Nr I-lO.OOO) ponad 15 jektowana Al. na Skarpie -- oczyszczanie nądu radzie-c:Jdego, w którym jest mow.ao tym, 

1 CKW PPS o budowie wspólnego domu, któ- mili-onów. Oprócz tego zbiórka pierwszo- terenu pod budowę i postawiono o~dzenie. iż soju1Sz wojskowy 5 ipańs~w :z:achodmio-euro­
ry będzie siedzibą centralnych władz Zjedno- majowa przyniosła ponad 30 milionów zło- Dom mieć będzie 6 kondygnacji, kilka więk- ipej&kich „może być skle-rowany przecJ~ko 
czonej Parti klasy robotniczej odbiła się głę- tych. szych sal i 1.200 pokoi. tym państwom, które były sojus:»nlkami w 

bokim echem nie tylko wśrod mas członkow- Do Komitetu napływają no\ve deklaracje. Komitet powołał do współpracy wybitnych czasie drugiej wojny światowej", wyraz „tym"' 
skich obydwu partii, ale i w całej klasie ro-· Otrzymujemy również wiele listów, które architektów i urbanistów aby dom zjedno- w publi.k.aieji Departamen.tu Stanu zastąipiony 
botniczej, stając się symbolicznym głosowa- świadczą dowodnie o zrozumieniu przez klasę czonej partii był istotnym elementem piękna zootał wyira-zem „wszyst.'<Jm". W oświadc.ze· 
niem za jednością. pracuj ącą głębokiego znaczenia politycznego nowej Warszawy. W tym sezonie planujemy niu rządu radzieckiego w ~rawie utworzenia 
Już następnego dnia po ogłoszeniu tej akcji. zakończenie budowy fundamentów i „wyjście soju.s?iu wojskowego 5 państw zacllodndo-euro-

uchwaly zaczęły napływać pierwsze dekla- Tow. Kliszko wyjmuje z teczek garść ta- na ziemię". pejskich zostało_ stwierdzo111e, iż cała prasa 

racje. pieniężne, zgłaszane przez organizacje kich listów. Ustalając wytyczne dla projektu architek b:ytyjska, francuska i ~erykańska wyrat­

pari-yJne, koła fabryczne i Związki Zawodo- - Oto list uczniów liceum, którzy po prze tonicznego, kierowaliśmy się oczywiście cha rue -:vskazywa.ła na to, iz sojusz t~n sklero-:va­

we. Ten natychmiastowy oddźwiqk i po- czytaniu treści uchwały o budowie wspólne- rakterem tego domu, który jako siedziba ny Jest przeciw!W ZSRR. "': t~ie OIP'Ubiilko­
wszechność akcji zbiórkowej świadczy, iż bu-

1 

go domu rozpoczęli zbiórkę wśród kolegów. władz centralnych zjednoczonej partii będzie ~anfffi: w prasie amerykan:Sikiej us;ęp tein w 
dowa centralnego domu urosła do s robolu Alb 1' d . 1 ó . . . , . od,pow1e.d1zli rządu radz1eck1ego wstał całko-

. . . Y o np. 1st o Jednego z towarzyszy, d - przystosowany do potrzeb w1elk1eJ kuzm p~a- wicie iPOminięty. ChaTakter tych 1P01Prawek 
organicznego. zr~stama się obydwu nurtów ry ofiarował na dom otrzymany od krewnych I cy. i myśli przodującej narodowi klasy ro-1 jest bardzo wymowny _ zamacza agencja 
klasy robotruczeJ. z zagranicy dolar, pierwszy i jedyny dolar ja- botniczej. TASS. 

!~~,~~~)~:~~~~:!~~::::~;~~~~,"~;~;i 's1r;-w1111--=allll-l!il;;JSllllPlll:~olzll--nllłl_3111!1-llPl!-rllall-wllll-dllllz-:illllw-elll-llll-obllll_1 ;-czllll-ellll-,llllr-ullll-mllll-anllll-a 
przewodruczą zm1en1aJąc się co m1es1ąc se- g 
kretarze generalni obu partii, tow. premier 

Cyrankiewicz i tow. wicepremier Gomułka. D · · •k p d '' • • t I d USA ZSRR 
Sekretarzem jest tow. Kliszko, zastępcą se- z1enn1 n raw a Q wym1an1e no m ę ZY a . 
kretarza Komitetu tow. Arski. W skład Ko­
mitetu wchodzą tow. tow.: gen. Spychalski i 
min. Kaczorowski. Komitet zatwierdził plan 
gmachu 1 miejsce jego budowy oraz ustalił 

organizacyjne zasady akcji zbiórkowej fun­
duszów. Zgodnie z motywami Uchwały CKW 
PPS i KC PPR, Komitet we wszyskich swych 
instrukcjach do organizacji partyjnych pod­
kreśla w szczególności dwa momenty - do­
browolność zbiórki i ciągłość akcji, która' po­
za wynikami finansowymi winna przyczynić 
się do ciągłego usprawnienia organizacyj­
nego komitetów i kół partyjnych. 
Ażeby zapewnić dobrowolność zbiórki Ko­

mitet zabronił ściągania zadeklarowanych 
kwot przez administracje zakladów pracy i 
instytucji. , 
Każdy ze współbudowniczych domu może 

zadeklarować nie tylko kwoty, lecz także 

wysokość poszczególnych rat, które kwito­
wane będą cegiełkami. Komitet Budowy wy­
puści.ł juz cegiełki o wartości 50 zł, 100 zł, 
300 - żł i 1.000 zł. Cegiełki te rozprowadzane 
są przez Komitety Partyjne. 

We wszystkich kołach i komitetach par­
tyjnych prowadzone są specjalne zeszyty, do 
których wpisuje się zadeklarowane kwoty 
oraz wpłaty, uiszczone przez członków partii„ 
wzglęqnie przez sympatyków. 

Na wspćlnych zebraniach obu partii skarb­
nicy kół partyjnych będą składać sprawozda­
nia o przebiegu zbiórki. Zebrania te spotę­
gują niewątpliwie aktywność organizacyjną i 
wzmogą inicjatywę w akcji budowy, co w 
praktyce przyczyni się także do pogłębienia 
idei jedności w masach peperowskich i pe­
pesowskich. 

Tow. Arski oświadcza: muszę stwierdzić, 

że poszczególne organizacje, a zwłaszcza ko 
mitet stołeczny PPR i PPS, które przodują 

w tej akcji wykazują wiele pomysłowości w 
organizowaniu imprez na Fundusz Budowy 
Domu. Przykładem tej pomysłowości jest 
m. in. wieczór poezji w sali „Roma". 

Ważne jest to, by koła i komitety partyj­
ne miały ustawicznie na oku ciągłość akcji, 
która trwać musi przez cały okres budowy 
domu, jak również jej doniosłe polityczne i 

Kapitan Sawieljew uważnie obserwował 

zagadkową maskę aresztowanego. Uwadze 
jego nie uszły zmiany, na gładko ogolo·nej 
twarzy majora. Gdy Launitz spojrzał na ze­
gar, Sawieljew mimo woli również rzucił 
spojrzenie na swój ręczny zegarek. Strzał­

ka sekundowa szybko leciała naprzód. Zbli­
żała się złowieszcza godzina dwµnasta. Trze­
ba było za wszelką cenę wydrzeć tajemnicę, 
którą ukrywa przebiegły szpieg. Sawieljew 
niespokojnie poruszył się na miejscu ale ma­
skując zdenerwowanie, ruchem ręki kazał La 
unitzowi zbliżyć się do stołu. Aresztowany 
posłusznie zrobił dwa kroki naprzód i zastygł 
w oczekującej pozie przy biurku. Przeszy­
wając Launitza przenikliwym wzrokiem Sa­
wieliew rzekł krótko: 

- Proszę siadać! 
Launitz zajął wslq1zane miejsce i zaczął 

uważnie przypatrywać się kapitanowi. Spoj-

MOSKWA (PAP). Omawiając wymianę po­
glądów pomiędzy Stanami ZjP.dnoczonymi 
a Związkiem Rad·zieckim, dziennik „Prawda" 
stwierdza. że wywołała ona na całym świecie 
wielkie zainteresowanie. 

Jak podkreślił komentator agencji Reutera 
w Londynie od-::zuto olbrzymią ulgę z chwilą 
gdy Związek Radziecki zgodził się na propo­
zy-.:ję Stanów Zjednoczonych co do wszczęcia 
rokowail w celu wyrównania różnic zdaó, mię­
dzy obu krajami. 

Dz!ennik paryski „Le Monde" pisał, że „De­
partament Stanu chdal rozpocząć szczere roz­
mowy ze Związkiem Rad'lieckim, żeby uspo­
koić naxód amerykański i położyć kres psy­
chozie wojennej". 
Również dzienniki amerykańskie z zadowo­

leni em powitały ·wiadomość o przyjędu przez 
Związek Radziecki propozycji rozpoczęcia ro­
kowań. 

„Prawda" podkreśla, że naV\et znani ize swe­
go alityradzieckiegó nastawienia polityćy ame­
rykańscy jak senator Connally ! przewodni-::zą 
cy Izby Reprezentantów Martin, licząc 6ię z 
opinią społeczeństwa amerykańskiego uważali 
za wskazane powi tać z uznaniem zapowiedź 
rokowai'J. między Waszyngtonem a Moskwą. 

„W ten sposób - pisze „Prawda" - w'zyst 
ko wydawało się wskazywać na to, że pro­
pozycja rządu amerykańskiego, na którą wy­
raził zgodę rząd radzie<:ki, będrzie zrealizowa­
na 1 że rozmowy będą mogły się r<>zpocząć. 

Lecz kierownicy polityki amerykańskiej 
wystąpi!; z oświadczeniami, które dowiodły 

raz jesq,cze jakle są ich prawd~we zamiary. ponieważ kie.rown.łcy politY'ki ameryikańskle! 
Prezydent Truman i minister Marshall stwier- wy-cofaH się z zajętego poprzednio stanowiska. 
dzili, że polityka Stanów Zjednoczonych po- Ten nowy zwroi w polityce amerykańskiej 
zostaje bez zmian. Marshall dodał, że rząd - jak stw:erdza korespondent agenc31 Tele­
amerykański nie ma zamiaru prowadzić dwu- , press - wywołał głosy krytyki nawet na ła­
stronnych rokowań ze Zwi~7Jkiem Radrleckim 1 Dlil.Ch k-0:11.serwatywnej prasy amerykańskiej. 
w s.praiwach, dotyczą.cych interesów innych Dziennik. „New York Herald Tribune" któ-
rządów". . . ry w chwili obecnej najwidoczniej wskuiclc in-

Jednocześnie - stwierdza „Prawda" - w strukcji Departamentu Stanu dąży do ochło­
Waszyngtonie odbyło się szereg poufnych dzenia entuzjazmu swych czytelników, stwier­
konferencjJ prasowy:.h dla dziennikarzy ame- dza mimo ws;zystko, że „Biały Dom I Depar­
ryka11skich, w wyniku których t<>n prasy ame- tament Stanu nie p<>wita:)l dostatecZillie przy­
ryka_i1sklej natychmiast się zmienił 1 stał s.ię chylnle zgody rządu radzleckiego na propo-
o wiele chłodniejszy. zycję rozpoczęcia rokowań wysuniętą przez 
Następnie „Prawda" cytuje komentarz ko- ambilsadora Bedeli Smitha". 

respondenta agencji Telepress, który podkre- Korespondent agencj'i Tełepress zwraca 
śla, że zdaniem amerykańskich kół postępo- uwagę na li6t otwarty Henry Wallace'a, któ­
wych cepartament stanu został easko-czony ry zwracając się do generaU.ssimusa Stalina 
szybką o<lpowi edizą .rządu rndzieckiego. Ame- wysunął program mający na celu prtzywróce­
rykańskie koła rządowe przekonane były, że nia współpracy między Stanami Zjednoczony­
rząd rad'liecki albo odrzuci propozycję amb. mi a Związkiem Radzieckim. 
Bedell-Smitha albo będzie grał na zwłokę". „Propozycja Wałlace'a - pisze korespon-

1Dalej korespondent agencji Telepress pod- dent - podkreśla, aktualno$ć pgadn1eń, które 
kreśla, że psychoza wojenna która powstała mogłyby być rozpatrzone w czasie rokowań 
'w Stanach ZjednOC"lonych dzięki długotrwałej amerykańoko-Tadzieckich". 
kanpanii kół reakcyjnych doszła do takich W zakończeniu „Prawda" podkreśla, fe 
rozmiarów, że amerykańskie k<>ła rz~owe w krajach nowej demokracJI ludowej, gdzie 
:z.nalazły się w kłopotliwej sytuacji. Mus.lały p1>kojowa polityka Związku Radzieckiego spo­
więc coś uczynić, by uspokoić opinię publicz- trka się z ca1kowitym zrozumieniem t uz.na­
DĄ. Gdy społeczeństwo amerykańsk_ie dowie- Illi!1ll, ' inlcja!ywa Stanów Zjednoczonych zo­
działo się o wymianie not 'Pomiędzy ambasa- stil.la ~ależyc~ oceniona. To, też ZWTot, który 
dorem Bede11-Smithem a ministrem Mołoto- nas~inł w polityce amerykansklej wywołał w 
wem, nastąpiło niewątpliwie odprężenie. Jed- tych krajach wiele ocen krytycwych. Jest 
nakże odprężenie to zaczęło szybko znikać, rzecą zro:rumiilłą, że w Związku Radzieckim 

Udzeał Zw. Samopo1nocy Chłopskiej 
wymiany poglądów między rządem Stanów Zje 
dnoczonych a rządem ZSRR wywołała żywe 
zainteresowanie. 

„StilllOWi .to dowód - pisze w konkluzji 
„Prawda" - że nMód rad7Jeck.ł jest głęboko 
pnekonany o srusz.nośct kierunku polityki za· 
granicznej swego rządu". w chłopskim $więcfe Ludowym 

WARSZAWA (PAP) - W tegorocznym ob- Kielcach - 65 tysięcy, w Rzeszowle - 65 ty­
chodzie Święta Ludowego przewidziany jest sięcy. W powy-ż&zych ośrodka.eh wysti!iPją 33 
masowy udział czlo!IJJków Zw. Sarrrwpomo<:y ze:;:poły teaitra1lllle ZS\:I-1 z własnym :reipertua.­
Ohłoipski·eJ. Już w iprzeddz.ień śwjęla llla tere- rem, w którym ,przewidziane są inscenizacje, 
nie gromad człQnkowie ZSCH :ro~oczną pra- śpiew i tańce ludowe. 
ce przy naJprawie m05tów, dróg, przy budowie W św'.ęde Ludowym w obchodach ce!llJt:ral-
boisk srporlowy-ch i.Lp. nych weżmie rówllież udział 750 ludowych ze-

w uroczysloś-ciach centra•1nyc:h ZSCH zglo- &polów sportowych. W całym kraju ;pnewi­
s.il udział O•lbrzymiej ilości. swoich czło•nków. dziany jest udział w obchodzie ok. 400 tysię­
I tak n1p.: we Wrocławiu spodziewany jest cy młodzieży przysposobienia rolniczo - woj­
udzial około 78 tysięcy członków pod sztan- skowego oraz 100 tysięcy członkiń kół gospo­
darami ZSCH, w Katowi-cach - 80 tysięcy, w dyń wiejskich ZSCH. 
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rzenia ich skrzyżowały się. Ale aresztowany 
spokojnie wytrzymał wzrok kapitana. Sa­
wieliew instynktownie wyczuł, że Launiz po 
zostaje nadal spokojny i właśnie ten spokój 
najbardziej irytował kapitana. Przeczuwał, iż 

wydrzeć tajemnicę północy nie będzie zada­
niem łatwym, tym bardziej, że nie posiadał 
absolutnie żadnych wiadomości o tym tajem­
niczym człowieku. 

Prawdę mówiąc, opierał się jedynie na 
twierdzeniach profesora Kuzniecowa. Wie­
rzył poczciwemu staruszkowi, ale wiedział 
również dobrze, iż Kuzniecow .istotnie mógł 
coś poplątać. Nieszczęśliwy starzec przeżył 

zbyt wiele, aby można było całkowicie po­
legać na jego słowach i wrażeniach. Najpo­
ważniejszym dowodem, który posiadał nara­
zie Sawieliew, był dokument, znaleziony pod­
czas rewizji, przeprowadzonej w rzeczach te­
go tajemniczego człowieka. Dokument ten był 

legitymacją służbową majora niemieckiej 
służby wywiadowczej Johanna von Ilaunitza. 
Ale właśnie ten fakt, iż szpieg nie zatroszczył 
się o należyte ukrycie niebezpiecznego do­
kumentu ·wydawał się najbardziej podejrza­
ny i dziwny. Istonie, było to po prostu nie­
wiarogodne, aby tak wytrawny i bezczelny 
szpieg niemiecki jakim prawdopodobnie był 

ów Launitz, mógł po prostu niedbale rzucić 
kompromitujący dokument na sam wierzch 
rzeczy, zapakowanych w niewielkiej Sl$:órza­
nej walizce. Dawało to dużo do myślenia i tej 
właśnie zagadki Sawieliew dotychczas nie 
potrafił rozwiązać. 

Jednocześnie, ciążyły . na nim złowieszcze 

słowa majora o tym, co rzekomo ma się wy­
darzyć o północy. Wyznaczona godzina mi3.ła 
już nastąpić lada chwila a nic konkretnego 
jeszcze nie zostało wykryte. 

_,Pańskie prawdziwe nazwisko, majorze? 
-zapytał po dłuższej pauzie Sawieliew. Zapa 
lił drugą biurową lampę na stole i oświetlił 

twarz Launitza snopem światła. Aresztowa­
ny uśmiechnął się, nie ukrywając wyraźnej 
ironii:. Ziewnął i odpowiedział spokojnie. 

- Powiedziałem już, jak się nazywam. 
Macie mój dokument w ręku. Prawdopodob­
nie, kapitanie jesteście jeszcze bardzo mło­
dym oficerem wywiadowczym, o ile stosujecie 
takie sztuczki ze światłem. Działacle w myśl 
wszelkich przepisów kryminalnych ')OWieści. i 
Podziwiam, ale nie zazdroszcza. 

Posiedzenie Sejmu 
21 maja r.b. 

WARSZAWA (PAP). Marstzałek Sejmu Usta­
wodawczego W. Kowalski ogłosił następujące 
zarządzenie: 

Zwołuje się posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. na dzień 21 maja 1948 r. godz. 11. 
Milrsz•łek Sejmu Ustawodawczego Wł. Ko­

wals-ki. 

Na sekundę Sawieljew zmieszał się i, mi­
mo woli, zupełnie odruchowo zgasił dopiero 
co zapaloną lampę. Twarz Launitza znów 
utonęła w półcieniu. Sawieljew był zły na 
siebie za ten odruchowy i nieco dziecinny 
gest, ale przyznał w duchu, że aresztowany 
miał rację. Próba ze światłem istotnie nie 
należała do bardzo udanych. Trzeba było po­
szukać innych środków w pojedynku z tak 
niebezpiecznym i wytrawnym wrogiem. Na­
gle usłyszał znów spokojny głos Launitza: 

• -- Chciałem was zapytać, kapitanie, kie 
d~ nareszcie przybędzie wasz szef, pułkownik 
Chołmski? Zwracam waszą uwagę, iż jemu 
jedynie mogę powiedzieć co się stanie o pół­
nocy. Nie jest to wprawdzie jedyną moją 
troską, ale uważam, iż to was bardziej ob­
chodzi niż mnie„. Mamy już za kwadrans 
północ. 

Sawieliew w zdenerwowaniu zabębnił pal­
cami po stole. Znów musiał przyznać w du­
chu rację Launitzowi. Istotnie, powinna go 
była hardziej obchodzić zagadka północy, niż 
ujawnienie nazwiska aresztowanego. Możliwe 
nawet, iż Launi tz bezczelnie kłamał, mówiąc o 
złowieszczej północy, ale obowiązkiem Sa­
wieljewa było zająć się w pierwszym rzę­
dzie tą tajemniczą sprawą. Spojrzał jeszcze 
raz wprost w r.iczy Launitzowl i powiedział: 

ro. c. n.J 
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ARODY · PRAGNĄ. POKOJU 
wbrew manewrom maklerów Wall·slreelu 

Pozytywmi .o«powiedi Zv.;Ją.ku Ra,d:riecki~o n9 7Jropozycję Stanów Zjednoc~nych 
ttr~gulowo.rua Iat11.l•f•cyo.h .lftltdJY ~u Pf!A!IWllll'll reżnic, przywitana została na całylft 
św1ecle, 2WłtUJKY.• w'ród ma.s pracu1ących, 1 uczuciem najwięki!zego zadowolenia. 

równowaga w świecie ł ait1.blaiza(:j.a. •ytuacji l Tr_umana _i Marshaill~ wywułała or~irzymie TOT.­

poHitycmej, nie mo:i:e byi: oci4gnięte in• ud- czarowani.e .-połeczeru>•twa. 
nym odcinku d11fin.ityiwne rOl!:Wi\zamie prooble- „Prosty człowieik w Stanach Zje?nocronych 

mów europej'skich emu: &tworzmie podstaw i we ws.zystki<:h kraj~h życr.y sO'bie, aiby roz­

. Szcz.e:a w?l~ uitrwall'.Ilia pokoju, cechująca I Wąt:pcrny. Narody na całym świecie, w tej pokoju światowego". mo•wy międlzy USA i Z.SRR zo~taly !POodJęte 

dekforaCJę "!Inll!tra M~Jotowa, wywołała Hr- licz.bi• I nuód ameryJcańskii, praiginą pokeju. Naród amery1kański, !PO<loonJ.e, ja&: imme n.a- i ~·wocnie za.końcwl!l~". - . s~ierdza 1000~5.D 
doc:r.ną ra<l?sć w.zy•tkich tych,. kto. te90 po- N~rndy świ•iłlta., w t-ej Lic:z.b.ie naród arrnerykań- rody, ni>fl pra9nie nic.ze.go bud:ziej, jak poło- „Times". - Ostabnie dnn Ujawrruły - p15ze 

~/u pr~9me, a więc prz~1.c~11nc.~j wi~azo- •k1, miały możno~ć przekol!lać &dę, że . Zwią- że.nia kreeu denerwującej go ,zimne/ wojnie" gaze<ta londyńska - j-a1lde jes1 prawd-ziwe nar-

. l~dzi . . . ,$am.a. ty>lko Wt'1ldomosc o mo.'l'ih- zek RadziocJd pragnie trwał.go poik:oju i czy- i liltworzeinia hormalr1ych, poko jowych &toswn- 5'tawieinie w&zystkich narodów świ ilta: Okaza· 

WO$Cl WJ1j6Cla 'Z m'.1rt~ego pumildu - p1uł ni ws-zyis,!.to, Aby tem po!kój wywalczyć. ków na świecie. Swiadectwem tych dążeń ,:ru. Io & i ę, że pra.gmą oo.e trwałego poikoju. Lecz 

~~artch~>t~r .Guardtain -. prz~nl.Ołiła olbrzy- P?J.:.ojowej woli Związku Raidziecldego n.ie żyć może list otwa.rty Wa,JJace'a oo Generalis- pragni·en.ia te nJi,e mo1gły przemrilkmąć przez gru­

, '
6 oop.~eitue na całym sw1eicie. ~ w Hmych je.st w stanie zaprzeayć naweit talk niie!Przy- simusa Stalina, w którym to liście kaindyidait be mury Depa:rta.mantu Stanu." 

~~nach. Zjednoc.wmych. Zoobaczyildsmy na1t.ych- chylnie dla Zwlą.zku Radzieckiego u1>pm;ohio- na pr&Zyderuta USA z ram.i'eJI!lia trzeciej pil'rtii, Tak było. Ale wszysitlko zapowiada, że chy· 

<'.St, jak gł~b~o. ludzie na całym świecie ny ośro<lek po·litycmy, jaik Waitykan. W orga- da1jąc wyra:i: dążeniom wi~ks.zości Ameryka- tra gra dyplomatyczna maiklerów Wall-Stre~t 

~rag!I!ą uwolni~!!m~ l~h od ~trachu przed wo_j- nie Watykilll!lu, „Osservatore Rommo", czyta- nów, OO.maga się „otwartej f całkowicie jaw- została przejrzana przez na.rody świata. I too 

.ą. "'! tY'l?- O~ja•wie j7:5t cois, z czynn muuą się my, że o<l.pow.iediŻ raidz.iecka „morie być uwa- ne/ narady przedstawicieli Stanów Zjednoczo- właśnie fa'kt 111a~wa naJS oiptymi zmem i po-

liczyc męzowie stainu • ża.na za logicmą konsekwencję, kilkakrotme nych 1 Związku Radzieckiego", celem stworze- zwala n.am wiierzyć, że i grU1be mury · Deipar· 

Tym głębsze było rozczarowanie, jakie przez Stalina stawianych deklara(:ji na rzecz ni'ił „.długotrwałej ery pokoju na świeci-a". lamentu Stanu ni·e otprą S<ię tej ta:k jasno i 'ZlCle· 

przyniosły późniejsze oświadczenia prezyden- pokoju". „Bez Rosji - czytamy dalej w piś-1 W1>zyscy mniej .!ub bardziej bez51tronm.i ob- cydowamie wyraiżonej wooli setek milionów lu-

ta USA, Trumilll!la, i sekretarza 5 ita.nu, MarshaJ- mie Waityikainu - nie mOIŻe być osiągnięta &erwatorzy łi-tw ierdzają, że 01>zukańcza gra dzi na całym świecie. 

la, którzy &tw.ierdzj!i, ku 'ZlClumieciu opinii pu- 111111111111111111111 111111 111111111111 1 1111111~ 11 1111H1111111~111111111 111111111111um111n1111111111n1111111 11 111111111m11M11111 111n11111111111111111111111111111i 1 1111 1: 1 1 1 11 1111n1 11 111 M111111~1111 1 11 1;1111111 1·1111111111111n11111111111w1111111n11111111!1\11111ntn111111111~1n1 1:: 111111m11u1m1111111 1 11111~ 11 1111111un11111n111111111111n1 1 11 111111111m 11u~11 1 111m 

blicznej Ameryki i całego świata, że nde życzą 
sobie „dwustronnych rokowań ze Związkiem 
Radzieckim". 

Trzeba zwalczac brakor6bstwo 
Czym t!łumaczyć &obie nalerży WDbec tego 

fa!kt wysłania noty a.merytkań&oki•j do ZS!tR? 
Widoc7Jl'Li.e rząd uner}"kań&ki, wy&ylaj<ic 

swoją no•tę do ZwiiłzOCU Ra.dz.iecJdego, ni• spo­
dziewał się, że Mofoklw odp<>'Wlie na propozy­
cje amerykańsn.:ie i że WÓ'W(:zai; nota ta miała 
odegrać swoją rolę w kampanii wyborczej, ja­
ko a.tu1t w ręrn Trumaina, stanowiąc swojego 
rod.zaiju aililbi d·la jego rzeikomych. po'ko jo­
wych dążeń i jako oskarżenie pod a<lresem 
Zw:ązku Raid.zieckiego. Wiodocz.nie pozytywna 
odpowiedź Zwiq,liku Radzieckiego, naicechowa­
na wolą ipokoju, pomieszała karty Trumanowi 
I Marshallowi. 

Nie stać nas na kupno lichych towarów 
Nie tylko ilość pro<lukowanego towaru de- belki w swoim nie dostrzegają. Bo choć ja-1 W tym samym czasie wzrósł odsetek pierw­

cyduje o dobrobycie kraju. W nie mniejszym kość pro<lukowanych wyrobów włókienni- szego gatunku w produkcji przędzy cienkiej 

stopniu ważna jest ja.kość produkcji. czych poprawia się z miesiąca na miesiąc I z 60 proc. do 71 proc. Ale jednocześnie pr-zę-

Zła jakość kupionego towaru to nie tylko choć wymagania stawiane fabrykom przez dzalnia cienkoprzędna w PZPB Nr 5 w Łodzi 

osobista strata materialna, ale i często po- aparat kontroli technicznej są coraz wyższe, produkuje jedynie 26 proc. produkcji pierw­

ważna przeszkoda w pracy. Kiepskie żarów- to jednakże nie wszędzie jeszcze widzimy po- szego gatunku. Resztę stanowi gatunek drugi, 

ki przy krosnach, kiepskie czółenka czy in- prawę na lepsze. trzeci, czwarty i.„ produkcja zabrakowana. 

ne artykuły techniczne, zły gatunek węgla Weźmy jako przykład przemysł bawełnia- Podobnie przedstawia się sytuacja w pro-

Czy aanerykań&kim mężom stanu, &tojącym 
w chwili obe<"nej u &teru wł1.dzy w USA, uda 
się przejść do porządku dl'liennego na.d t<i 
sprawą? 

itp. są niewątpliwie poważnym hamulcem w ny. Odsetek pierwszego ~atunku wśród tka- dukcji przędzy średnioprzędnej, króra w ska­

procesie pracy. nin wzrósł w marcu (w porównaniu z lu- li całego przemysłu bawełnianego uległa w 

Ale jest jeszcze wśród włóknia!"zy . wielu, I tym) z 60 do 63 proc. Ale np. w PZPB Nr 17 ciągu marca dalszej poprawie, osiągając po­

którzy widząc słomkę w cudzym oku, często w Łodzi o<lsetek ten nie przekracza 43 proc. nad 65 proc. pierwszego gatunku. 

PrnUJica Labo1•r p„„"" slużołcent l.nperlallzntu 

Polityka Bevina wiedzie Anglię ku przepaści 
Dokoła sprawy John Platts Miiisa 

Londyn, w maju. 
G16wnym tematem rozmów w Jondyńsk ich kołach politycznych jest decyzja Komitetu 

Wykonawczego Labour Party wykluczenia z partii John Platts Millsa, posła labourzy­

stowskiego z okręgu Finsburg, który był inicjatorem wysłania telegramu do Nenni'ego 

1 życzeniami zwycię,itwa w wyborach włoskich. 

Wall-Street." 
Wie.Ie organizacji $erenowych liczne 

Związilci Zawooowe wyraziły solidamość 

z Plabt.s Milolsem. W ikołach, zbliżonych do kie­
roWl!lictwa paTtii laboUIZystowskiej wyrażają 

obawę, że &prawa wykluczenia Plabt.8 MHlsa 

ohn Platts Mills był wiełoleitnim człon· 1 poblailiwy w stosU:I!ftcu do lewicDwych rebe- z pa.rtii może się stać głównym pulllktem za-

ikiem Labour Party, jest znakomitym o- liantów, zrobił swoje. W Izbie Gmin poseł czepnym opozycji na 'Zbliżającym się, dorocz­

brońcą sądowym i popularnym działa- labourzystowski Blackburn, przy oiklas'ka<:h nym kolllgre6ie Labo'\lr Party .który odbędzie 

czem robotniczym. Wespół z po'iiłem ZiJ!iacu· ław torysowskich, zapytał wicepremiera Mor- się IJ?Odczas Zielonych Swiąt. 

sem i Silvermanem &tanowił on kierowniczy riliona, jak rzą<l zamierza reagować na wygła- Gazeta „Daily Worker", ikomerntując w aT· 

trzon lewicowej grupy laboun.ystow1kiej, któ- ni11 przez grupę posłów labourzystowskich te- tyku:le wst~nym wydalenie Plaib\!S Mihlisa 

rej liczebność w -za,letności od poru9zanych legramu do Nelilili'ego. Tego 'iiamego wieczoru z Labour Pa.rty stwier<l:za, że k:ieroW'I!ictwo 

problemów wahała się od 20 do 80 potiłów. zebrał się Komitet Wykonawczy Labour Par- partii coraa: szybciej dąży do przepaści. Groź­

Wykluczenie Platts Mi•lka z parti labourzy- ty i po kilkugodzinnym posiedzeniu zapadła ba wyda.lenia z 1Partii wszystkich ,111 iezadowo­

stowski~j :zos•tało oficjalnie przed'iitn,rione decyzja natychmiastowego wydalenia z partii l<>nych" - !Pisze ,,Dailly Worker" - jest lo· 

przez Komite't Wykonawczy L1.bouT Party, }•- P1att~ Millsa i udz.ieJenia ultima!um pozosta- gicznq J nieuniknioną ko14Se-kwencjq polityki 

ko ostrzeżenie dla powstałych 21 po6łów, któ- łym po1łom. zagranicznej ievina, itak drngiej &ercu Chur­

rzy podpisali telegram da N.i'l!.i'~o. :i:e w wy- W deklaracji, któr~ Mi1'1-e ogło~ił po nzłla· <mi.I.ta. „Daily WoTkM" podkreśla, że kampa­

!Padku niecofniitCia pruz Jl.ich poopi•ów do jomieiniu •i4' '.I aecyzj\ Komiite~l1 Wykołla~- nia k.on.erwi.tywna, maj!lca na celu unuue­

dnia 6 maja, Z041taną oni także wyd•leni czego, zbił on wszystkie zar:zuty 1 wykuał tez, nie egzekutywy Lalbour Pa·I1ty do wyda•lenia 

z partii. czym istotnie kierował się Komitet Wykoo.aw- Plaba MiU&<i, zbiegła się :z kampainią tej sa-

Charakterystyc-z.,ne li\. okol:Czności, ik:tóre czy, uchwalając jego wydalenie 'Z. ~artii. mej partii, rz.mier-zając do pozyskania iposłów 

towarzys%yły wyklucze11iu Platt. MiUu „ par- ,,Zo~t~łem "."y'.ldu.c7ony 'l pa~1:i ~abourz-v:~ labourt:ystowsikich dlla d!urchiJJlow•kiej kon­

tii labourzyetowcki•j. W partii leb<>uny&tow- • towcki.•J ~ pISal MiiH~ w swojej deik~anqi Cflfl>Cj\• Zjeodinoczonej Europy, w"erew ofkj.ał· 

s'kiej, z wyją~•m !Jrupy .t.r&jnie ree.kcyjrlycla - po~iewa~ stara_ł,em cię wykonać wyborc;-e nie ne-ga•tywriemu w teoj ~rawie "'tanowi&ku 

;posiów, apraw« tel11framu '.!!.ie ~!<Wa 1 po- 1obo_w1qz~1a part11 i ~~aeyć o wolną I nie- Labour Party. Jednakże obie te p.róby - p ;sze 

cząhlm więks-zeqo wraż&nia i wydawało się, l(J./eznq Wielkq Brytcm1ę. „Daily Woiiker" - ~zuciły światfo na poMy­

ż'e burza mi.nie tak Hybko, ji!..k powstała. J • d- Prawd-ziw!l IP'fZYC'ZYlll' decyzji Komitetu k~ ip~ywó<lców Labour Party i s!Jały &ię bodź­

na.kże nacisk k0Merwaty1tów .vr ;poł\czenlu Wykonawczego jest moja• ikrytyka polHyki cem dla lewicy labourzystowskiej, iktóra zro­

~ nieuikrywanymł p11!:K pra64t «Ol«rykań~ą ugranicznej, prowadzonej przez Bevina. Pra· 1 'Lumiał•a. kO<Itiecwno.ść zorganizowooia .się do 

wyrazami powi\tipiewania co do „prawomyśl- wie.owi przywódcy w rządzie zepchnęli bo- bezwzględnej walki z re,akcyfnym, prawioo-

ności' 'rządu AttJee, gdyby ten oik:uał si4' 'Z.oby! wiem Wielką Brytanię da wojennego oboZ'U wym kierownictwem. John Edwards. 

Mędrzec ten powołuje się na u-1 li, czy opowiedzieć się po stronie 

kł(Jd gwiazd, ale gdzieby kto kiedy sły Bachtiara, czy też nowego mędrca. 

szał, ażeby gwiazdy, którymi kieruje Już teraz przypływ podatków 

Alach l!stawiały się kiedykolwiek nie- zmniejsza się z dniem każdym - kon­

pomyślnie dla :w.t.zi znanych i bogatych tynuował Bachtiar. - I co będzie dalej? 

sprzyjając jakimś tam ~gardzanym rze- - Hussein Husslija oślepił naszego 

mieślnikom, którzy jak jestem tego pe- władcę, przekonał go, że podatki moż­

wien, - bezwstydnie zżerają teraz na będzie odmienić na krótki czas, a 

swoje zarobki, zamiast oddawać je potym wszystko sobie odelzlrać z pro­

nam! Kto słyszał kiedyś o takim ukła- centami. I emir mu uwierzył, ale prze­

dzie gwiazd? O tym nie jest powiedzia- cież my wiemy, że podatek łatwo jest 

ne w żadnej księdze, dlatego że taka znieść, ale wprowadzić· - nadzwyczaj 

'.::;ięg5 zostałaby r:iatychmiast f,palona, trudno. 
a człowiek który ją ułożył, byłby wy- - Człowiek z iltwością oddaje pie­

klęty jako największy heretyk, bluźnier- niądze, które nie jest przyzwyczajony 

ca i złodziej. uważać za swoje, ale wystarczy by je 

Dworzanie milczell, gdy:i nie wiedzie choć raz wydał dla siebie, a zechce to 

uczynić po raz drugi i trzeci; tymczasem 
skarb zostanie zruj1nowany, a my dwo­
rzanie emira również będziemy zrujno­
wani! I zamiast bro·katowych płaszczy, 
ubierzemy zwyczajne grube, zamiast 
dwudziestu żon, będziemy się musieli 
kontentować tylko jedną, zamiast srebr 
nych talerzy, będziemy używać glinia­
nych, a zamiast młodego delikatnego, 
baraniego mięsa będziemy kłaść do pila 
wu twardą wołowinę, dobrą tylko dla 
psów i rzer11ieślników! Oto co szykuje 
nam nowy me:drzec Hussein Husslija, a 
kto tego nie widzi, ten jest ślepy i bia 
da mu. 

W ten sposób przemawiał, starając 
się podburzyć dworzan przeciwko nowe 
mu mędrcowi. 

Ale próżne były jego wysiłki. Husse­
i11 Husslija coraz bardziej i bardziej 
wspinał się w górę. 

Szczególnie zaś odznaczył si~ w dniu 
„wychwalania". Według starożytnego 

obyczaju każdego miesiąca wszyscy 
wezyrowie, mędrcy i poeci na wzajem 
prześcigali sie: przed emirem w wych­
walaniu jego osob'f.. ZWY.Ci~ca otrzy-
mxwał nagrod~ - -

Ale w tym samym czasie przędzalnie śre­
dnioprzędne w PZPB Nr 7, w PZPB Nr 5, w 
PZPB Nr 4 i w kilku fabrykach wykazały 

bardzo niski odsetek produkcji pierwszego 
gatunku, a w PZPB Nr 9 przędzy pierwszego 

gatunku w ogóle nie było. 
Rzecz prosta, że odsetek produkcji pierw­

szego gatunku zależy w pewnym stopniu tak­

że od jakości surowca. Ale, mimo wszystko, 
decyduje tutaj praca kierownictwa fabryki, 

praca majstra i robotnika. 
We wszystkich fabrykach, gdzie o<lsetek 

pierwszego gatunku jest tak niski, łatwo moż­
na stwierdzić wypadki niestosowania się- do 
reżimu technologicznego; jak np. złe nasta­
wienie wałków, nieostrzenie obić zgrzeblar­
skich itp. 

Co się tyczy PZPB Nr 9, które w ogóle nie 
produkowały przędzy w pierwszym gatunku. 

to przeprowadzone tam ostatnio zmiaey per­
sonalne powinny przyczynić się do poprawie­
nia jakości produkcji. Wyniki z drugiej de­
kady kwietnia są pierwszą tego jaskółką. 

W innych fabrykach nie zachodzi wpraw­
dzie konieczność przeprowadzenia aż tak dra­
stycznych zmian, jednakże sposób produkcji 
przedstawia tam wiele do życzenia, a przy 
zorganizowaniu pracy na odpowiednich pod­
stawach można i tu osiągnąć poważną popra­
wę jakości. 

Wdzięc-zne pole do popisu otwfer'a się 

przed kierownictwem fabryk, przed majstra­

mi, robotnikami, Rada.mi Zakładowymi i par­
tiami politycznymi. Kiepska Jakość produkcji 
wpływa bowiem ujemnie nie tylko na sytu• 

ację rospodarczą kraju i na rentowność za. 
kładu pracy, ale i na wysokość zarobków l 
premii załogi. W. L. 

Wszyscy wypowiedzieli się tego dnia, 
ale emir pozostał niezadowolony, 

- To samo mówiliście mł zeszłym r~ 
zem - powiedział. - Uważamy, że nie 
jesteście dość pilni w chwaleniu. Nie 
chcecie sobie zadać trudu, ale zmusimy 
was dziś do wysiłku . Będziemyi . zada­
wać wam pytania, wy zaś powinniście 
odpowiadać, łącząc w swoich odpo­
wiedziach wychwalanie z prawdopocJo­
bieństwem. Słuch.ajcie uważnie, - z.a­
daremy wam pierwsze pytanie. 

- Jeżeli my, wielki emir bucharski, 
zgodn ie z waszym twierdzeniem, jesteś 
my potężni i niezwyciężeni, to dlacze­
go władcy sąsiednich muzułmań·s•kich 
krain do tej pory nie przysłali nam 
swr•cr,' posłów z bogatymi darami i wY 
razami czołobitności . Oczekujemy wa­
szych odpowiedzi na to pytanie„ 

Wszyscy dworzanie stali ogarnląd 
t!iezwładem . Mamrotali nie zrozumiałe 
słowa, starając się wykręcić od jasnej 
odpowiedzi. Jeden tylko Chodża Nas­
redin zachowywał pełen godności spo 
kój. Gdy podeszła jego kolej powie­
dział: 

.f,D. c. o.J 
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?oriska jest w całej pebn1 państwem nad­
bałtyckim. Obo'k wielkich iportów, jai'k Gdańsk, 
Gdynia i Szczecin, _posi1'da kil'ka mniejsz?ich, 
jak Elbląg, Usbka, Dlrylów, Kołobrzeg i Swtno­
ujście i ki·lkadzi·esiąf ryibackich. Jest zapew­
niona całość z.aipleczy z wybrzeżem i po'Itami. 
Znii!lrnął noo Bałtykiem'. charakter ikraju przej­
ściowego. W wku 1938 wisi-ała nad Po•ls•ką eta­
ła groźba . nieJIIJ.fockkh Prns Wschodnich 
i W. M . . Gdańska„ 9ogodne <Jobszary. wyipadowe 
Niemców od północy, jak wytlcazafo iich natar­
:;.ie w r. 1939. VJ'ybrzuszenie Wiel'ko1pods;Jc,i na 
zachód uła1wialo Niemcom równJeż zaataiko­
wani.e bezipośrednie tej prastarej dzi·eJnicy 
Po!Slki od północy. WoSrz~tkie te cechy ujem­

P Z n. a J. m y s w ą o J. c z y z n Q dl~~ż~l~d~=i ::.a r~~:ie.si7;CZ:1a~\;~oo.~,~~~~ pned wojną na wsi 73 procent, w ilillasłac~ 
· . · • · zatem 27 procent ogółu ;obecnie żyje na wsi 

68,4 proc„ w mia.5lach - 31,6 11:iroc. (z 1946), 
czyli w liczbach zwykłych 16,3 i 7,6 milionów 

Co powinniśmy wiedzieć o Polsce ludnc:ści~o podziału aOO!ńru~traCY'jJiego'. mc;my 
Nad BaltyKiem - Stan, gęstość I roim.eszczenie ludności - W~eś a miasto obecnie 16 wojewód:z.tw z dwoma woiewodz· 

na najwyżej 600 tY'sięcy. Znamienną koinsekwencją biologicznego wy- twami miej&kimi (Wa·rszawa i Łódź), podczas 
Osta.teczny więc, a.le tyilko s.zacun!kowy, niszczenia jest falk•t, że podczas gdy prz.e<i .woj- gdy w r. 1939 było ich 17 z je(]nym miejskim 

wynik w chwidi obecnej wyrażałby 61ię w 2 ną przypadało .na 100 mężczyzn 106 kobiet, (Wats~av:a). Powiatów ogółean ~yło (1939) 264, 
najba1dz.it>j :znamiennych liczbach: 1) 80 osób dziś ten &tosu.neik przedstawia się jal;: 100 do obecme. Jest. 299'. w tym grod?Jk1ch 29 (193~ -
na 1 km kw i 2) 97,6 proceint mieszka11ców na- 116. Przyroda nie r.inosi joona:k taildch nie- 23), gmm w1.ei.sk1ch 30~ (1939 - 3195). miast 
rodowości po•!Skiej w Polsce obecne; równości· obecnie rodvi 6.ię więcej chl°'pc:ów, I 703 (1939 - 611). T. S. J. 
1111 I I I li li li Ili Ili I I I li Ili I li I I I Ili I I I I li Ili li Ili Ili I li I li I I li I I li I I I lt; 1111111111111111111111111111 Ili I Ili I 1; llll Ili I li li I I I I Ili I I Ili li I li I I I I I li li I Ili I I I Ili I I lllllll I Ili li Ili I I li I li I I I li I I I li I I I li I I Ili I Ili I Ili li I li I llUll Ili I I li llllll I llllll I I li I li Ili llll I li ll!lllll I I llłll :ie> teraz o<4Jadły. 

Powierzdmia nowej ·Polski obejmuje obec­
ltie 311.300 km kw .. Pod względem obroomym, 
gospodarczym, admin istracyj-nym [ ludnościo­
wym !'ołska z rotku 1945 zyis.kala dużo w po­

15 ma.ja 1942 rok.u 

równainiiu z Po·lską z roku 1938. 
W .każdym państwie człowiek jest jego pod­

stawą. Zam.im pa.iistwu i naro<loiwi wytknie­
my zadania jego wys•ilików i pracy, musimy 
wpierw się policzyć, aby :zdać so1bie s.prawę, 
czy bęooiemy mo-gli naisze rplal!ly wykol!lać. · 

Rola Gwardii LudoH1ej 
Drogocenny wkład krwi i walki 

15 maja 1942 roku wyruszył w pole pie.rw-Szy oddział Gwardii Ludowe/. Czynem swoim ~zno~zo·~e. b~ri.ery, dzie~~ce naród. unaigaj~cy 
Gwardia Ludowa otwierała nową erę w dziejach walki narodu polskiego z okupantem - się z_ naJe~dzc~. W ogru~ czyinn~J, z.broJineJ 

To miało na ce.lu za.rządzenie po•wojennego erę zorganizowanej, czynnej walki zbrojne} - erę polskiej partyzantki. wa!Jk1 rodtnUa się, kr:zeipła 1 u~a.on.1.a.ła j~ośd 
narodu - podstawowa ręko1nua zwyCJęstwa. 

spisu ludności juź w lutyim 1946 r„ pomimo W tym c.zaisie Niemcy hitlerowskie stały i inteligenci pracujący, 61Zla młodzieQ, sza~ lu­
piętrzących się jesizcze znacznyd1 tmdmości u szczytu swojej militarnej potęgi. Armie hit- dzie różnych przekonań politycZl!lych i róż,nej 
na drod:ze jego dQko111ania. lerowskie panowały na obszarze, rorzciągają- organizacyjnej przynaileinoścl. Stli nie-raz 

Wedlug Małego Rocz.niik.a Stć!Jtystycmego, cym się od luęgu polamego, a.ż po deJ.tę NiJu wbrew naikazom i rozkazom swoich organ.iza­
vr roku 1939 w Polsce na 1 km ikw. było prze· i od GilbraJtaru, aż po :podnóże Kaukarzu. Prze- cji, których kierownicy byli najczęściej po-­
ciętnie 90 mies7i.kańców. Obecnie, przy 311,3 ciw -tej potędze ruszyły do boju na polskie słusznym narzędziem w ręku reakcji, palają­
tys. km kw. mamy tylko 77 mie.szkańców na 1 ziemie szcmpłe i Ji.cho uz,brojone„ pierwsze cej głęboką nienawiścią do ohO"Zu 111iepo<lleg­
km kw. Rocznik Sta.tyis.tycz.ny 1946 zastrzega, oddz.ialy Gwardii Ludowej. Wkrótce pos.zły r.ia łościowej demokracji polskiej, do lu.du po·l­
ie di1111e, dotyczące stanu narodowo.ściowego, nimi setki i tys.iące. Pol&kie lasy 1 bory roz- S1kiego„ do• jego dążeń i celów. 
wobec reemigracji Polaków i wysiiedlwnia brzmiewały l!liemilknącym echem orężnej wal- Realkcji nie udało się osiągnąć swoich ce­
Niemców (ora.z Rusinów. Ukraińców H,p.) są ki. z kaźdyim mies.iącem. i tygodn:iem, z ika·ż- lów. Płomień <:zyn.nej wa.l!ki z. oilrnipantei;n. któ~ 
płynnP.. Cz.as pracuje na rzecz Poaaików i nie dym dniem rosło ono i potęźoniało, mobi~iizują<: rej hasło rzuciła ~o·lska . Partia. Robo~!cza ! 
hędzie ;pewnie przesadą, j eżeli dziś ustalimy naród do udziału w czynnej, masowej walce I Gward;a Ludowa, Jako PJ.erwsza zbroJIIllle wal· 
lkzbę obecnej ludności po•lskiej na 24,8 mi- z okupal!ltem. Za przylkładeun pierwszy<:~ czą~a orgainirz~cja '.Pod:z,ie:nna-. . ogarniał c~y 
lionów, cudzozif'mców ?.aś (głównie Niemców) I Gwardzistów s?Jli do wal1ki robo•tnicy, chłopi kra]. W ogmu tei walk.i z.rukały sztuca:me 
~-l!łl-fllf-llll_lll __ llll-1111-llll-llll911Dllll~llll-llll-llll-llll-1111-llll-.il111-1111-=m1111-1111-1111-1111-1111-11 

' 

W PZP B Nr 2 pra_cują na e· stronach 
Brawo, prządki - pionierki I 

Ciesielska Zofia 
Ulkows~a Janina 

Mucha Jamna 
Adamusik Maria 

Nie jeden pomyślał pewnie, źe to omyłka 

I cent, w marcu 102,2 procent, a w kwietniu 
102 I 76 setnych procent). Warto też zazna­
czyć że plan jest wykonywany również i w 
asortymencie. Mimo tego niewątpliwego, 
postępu prządki - przodownice nie były jesz­
cze zadowolone, Wiedziały przecież, że wie­
le tysięcy nieuruchomionych wrzecion czeka 
jeszcze na ich ręce. Wtedy to właśnie pow­
stała u nich myśl, by przejść na obsługę 6-ciu 
stron. Jeszcze w lutym zgłosiły się z tym 
projektem dwie znane prządki przodownice, 
tow. Mucha, członkini PPS i tow. Ulkowska, 
członkini PPR. 

Skierniewska Pawlak Szwiecińska 

„My chcemy poprawić opinię naszej fir- ców i tylko pracą możemy .!łużyć Polsce Lu­
my'• oświadczyła dyrektorowi naczelnemu dowej". 
tow. Mucha. Zaś tow. Ulkowska uzupełniła: Tak się zaczęło przejście na obsługę lł-ciu 
„my nie mamy nic· więcej jak nasze 10 pal- I stron. 

Budowa na iwięh§zeąo hanalu świat!! 

Gwardziści walczyli i umierali, mając przed 
oczyma jasny i wyraźny o.bra.z tego, o co 
wałczą i a:a co umie.rają. Kierowała 111imi ddea 
Demokraitycznej, Ni.epoidległej Polsik·i Ludowej, 
W duchu gorącego umiłowatnia. otej idei wy• 
chowała kh i posłała w bój Po•lslka Pa.rtia Rcr 
botn~cza. W toku walild ii<le-a. Pols:k:i Ludowej 
zawojowywała świadoono'Ść coraz. szerszych 
mas naisrzego narodu, gdy± wyin.lka.ła Ol!la z •ich 
najgłębszych jpra-gnień i dążeń, gdyż wiązała 
się 111ierozerwa.lnie z. ideą ;nieipodJegłości naro· 
do w ej. 

U fundame.ntów gmachu, iktóry w:zino&! dziś 
s.wo ją iPracą ii wai~ką na.ród p.od&ki, majduje 
się drogocenny wklad krwi J ofiarnej walki 
Gwardii Ludowej. Chwała iPaimięci poległych 
w tej walce. Chwała jej pierwszym orgamiza.· 
torom, jej pierwsa:ym -żomierzom. Na drodze, 
którą oni torowali jalko rpi·erwsi, z..najduje się 
dziś ca.ly naród, mocnym lkrolkiem r.idąża1jąc. ku 
sile 1 rozkwitowi Polski Ludowej. Jest to naj· 
piękn.Lejsze i. najlepsze r.iadośćuczyinieillie za 
świadomą ofiarę życia., którą zlori:yoli Gwardzi· 
śd, wyruszając 6 lat temu na nierówną wad· 
kę z wrogiem. Sprawa., o którą waa..czyH -
z·wyciężyła._ 

DO ODEBRANIA 

W Kompanii Ruchu Komendy Milicji Oby­
watelskiej ro. Łodzi ul. Żeromskiego 88 po• 
kój Nr 17 6ą do odebrania następujące ina­
lezione rzeczy: Rękawiczki skórzane męskie; 
zgubione dnia 29 kwietnia br. o godz. 15.40 
na ul. Piotrkowskiej. Dnia 7 maja br o godz. 
15 na ul. Piotrkowskiej została znaleziona 
paczka z zawartością nowych chusteczek do 
nosa. 

Dnia 9 maja br. o godzinie 9.40 przejeż• 
diający moto-::yklista przy skrzyżowaniu ulic 
Gdańskiej-Bandurskiego zgubił klucze zawi­
nięte w pacizkę. 

drukarska, gdy kilka tygodni temu po raz u A D 8 · „ k 
pierwszy ukazała się w „Tablicy Zwycięz- p a r t a m u - a r I a . p o o n a n a ców'' krótka wzmianka: „PZPB Nr 2 - prząd-
ka na 6-ciu stronach - tyle i tyle procent" ..• 

Nie to nie omyłka. 230 tys. ha urodzaJnej g~eby wydarto pustyni 
Trzeba sprawiedliwie przyznać, że już z · 1 k . ,_ s·m1·erc· i życ.•,".e. W~·now1·~0 przedd ··~~""''"-Im m1en.na aiprysna jest wieti<a rzeka Amu- ~ ~· o ,...„~,~"" 

czas by, o „Poznańskim" „dobre słowo" po- Daria. Kiedyś, w zam,i.erzchłej staroźyibności, ba.du.nia .nad trasą kanału Karailmmskiego i nie 
wiedzieć. wpadała do morza Kaii;iPijsUdego ~ zasidała. po przerwano ich .nawet w olkresde wojny. 

PrzeJ"śc!e na 6 stron nie było dla tutej- drodrze s•wyml wodami ziemie Turkmenii. W Gdy na wszystlkich frontach trwały najza· 
Cl·ągu w1'elu "'J·-"·o·w t n.n: ~m· · ł k cieklejsze bQ,je, na Kara-Kumy wyruszała n.oiwa 11ze1' załogi ,gromem z jasnego nieba". Od "'= s o·,....-1owo ~ 1ema a o· 
ryto 4 wreszcie zdradzila Turkies•tan, przesu- ekspedycja, która We6Zla na odwiecziną ,,dro-dłuższego czasu toczy się tu dosłownie za- wając się na północ, ku Chiwie i jezioru Arail- gę 6'L<lchów" li ;posuwała się da'W1llym sa:l&iem 

żarty bój o produkcję. Trzeba b:l'lo zwalczyć ik.iemu. Mieszkańcy tamtejsi, dzięki syste- wielbłądzich ika:rawaill, dążących ongiś z Chi• 
niedbalstwo jednych, obojętność drugich, no mowi tam i kanałów, umiejęmie wyikorzY'sta.lJ! wy do Indii. 
t iłą wolę trzecich. I wysiłek nie poszedł na sytuację i ujarzrniJi kapryśną rzekę, skiero- . Jedną z waż!lliejs.zych pra.c byfo baidairuie 
marne. Najjaskrawszym tego przykładem jest wawszy jej ujście do jezJora Aralskiego. &topnia przepusu:.zaJ.ności gruntów. Do prze-
przędzalnia. Ona to właśnie była stale „cho- Opuszczona zaś przez rzekę z.iooiia. s.to1P- prowacl«ania badań potrzebna była najcen• 
rym miejscem" fabryki. Przez swoje 60, 70 niowo zamie:;iiała sJę w 1ms<tynię, z milllamri. niejsza rzecz w 1pusty1ni - woda, krtórej czę· 

m. 1·ast 1· s'I "am· Tak o~·~ ·t ła T '·- n· ~k sto brakło. Tru<llllo było z góry ściśle obli• Procent WY. konywanla planu produkcji „za- au i oaz. · P "~ a urr.me o a 
U~·ty:n1· Kara Kum C a e p·as.k'" czyć, He jej pochłonie badany grunt. C:zlon· rywala" ona plan ogólny. Teraz to się P ~ a - Y - " z. rn 1 1 • 

Wielkie połacie ziemi, leżące O•diłogiem - kawie e:kspedycj.i z najwyższym IPOŚWięce-skończyło i mamy nadzieję, że raz na zawsze. korciły człowieka. Zwłaszcza, źe zie«nia była niem odejmowali sobie od ust część wody 
Teraz osiąga przędzalnia swoje wymarzone dobra, na.dająca się wspć!Jniale pod plantację z bardzo ską;pych racji dziel!ll!lyd1, byile tyilko 
100 procent l nawet z każdym miesiącem bawełny. Brakowało jej ·ty<lfko wody. przepro-wadzlić do końca do5wiadczenia li ba-
coraz bardziej je przekracza - (styczeń br. Eks.pe.dy<:ja za ekspedycją ruszały w pu- dania. 
100 i 15 setnych procent, w lutym 101 pro- . stynię Kara-Kumy, aby wydrzeć jej tajeOllJllicę. ZWYCIĘSTWO CZŁOWIEKA 

lnterpelacie nasz11ch cz„telnihów 

Czy ta.k być powinno? 
Pragm;c zawrzeć ślub '~ Urzędzi.e ~tanlJ .cy-1 . Sprawę s""'.~ją w koń7u załat\~iłei:', ale mu­

wilnego, wyjechałem z zoną w JeJ rodzinne siałem stracie <lwa dm czasu i większą su­
strony, celem załatwienia formalności w cza- mę pieniędzy. 
sie możliwie najkrótszym, by móc szybko Pragnąłbym, aby Redakcja poruszyła po-

Praca na pustyni wre 

Wracaly ze· rnikomymi rezultatami. Próby wrócić do pracy. wyższą sprawę ku przestrodze podobnych se- przeprowadze.nia wód Amu-Darii. do oaz Ta-
Jakież było moje zdumienie, gdy prowadzą- kretarzy gmin, aby nie powtarzały się ta- dżeńs•kiej i Maryjskiej w r. 1912, także s.peł­

cy sprawy Urzędu Stanu Cywilnego - se- kie wypadki .i aby przestrzegali oni ściśle zły na niczym. A jednocześnie obliczaino, źe 
kretarz. gminny oświadczył, że mój ślub nie obowiązującej ustawy o ślubach cywilnych. przeprowadzenie kanału umożliwiłoby plainta-
rr.-oże tu dojść do skutku ze względu na inne \ A. L. cję bawełny 111a bli6iko 200.000 he>ktarów. 
miejsce mego zamieszkania. Tymczasem usta- Od Redakcji: Adres czytelnika, który nade- Tyimcz-a.sem Rosja sprowadzała bawełnę 
wa mówi, Ż'! ślub w Urzędzie Stanu Cywilne- słał powyższy list, jak również nazwisko i ameryikańską d złoto płynęło za ocea.n. 
go można zawrzeć w dowolnym miejscu po adres sekretarza gminy znane są Redakcji. Nowe ekspedycje ruszały w pusty111ię, 6.ZU­

uprzednim okazaniu niezbędnych załączników Uważamy, że wyżej opisany wypadek z.a- ka.jąc uparcie dobrej traiy. Cóź - !kiedy bez-
płodne, martwe „Czarne PiaiSki" psuły teore-i dokumentów. sługuje na zainteresowanie się nim odpo- tyczne obliczenia, niweczyły wsrzyistkie na-

Negatywna odpowiedź sekretarza gminy wiednich czynników, zwłaszcza, iż Czytelnik dzieje baodoczy. 
· mogla zatem świadczyć o nieznajomości prze- nasz slusznie stwierdza, że w myśl Ustawy, SZLAKIEM WIELBŁĄDZICH TROPÓW 
pisó:w, z. jego strony, albo też wręcz o zlej każdy może wziąć ślub cywilny w wybranej Przy.szedł okr~ „pięcio1a.te'.l(' i człowieJ\ 
woli. przez siebie miejscowości. - wv:oowiedział IPUityni ostate<:!Jl!l walk• na 

Tyim razem :zwyciężył wreszcie cz!owiek. 
Uparte, pelme poświęceni.a poszukiwamaa uczo· 
ny.eh radzieckich do.prowadziły do wytycze­
nia trasy kalil.ału. Znailez.iono klucz do Morza 
Kas,pijskiego l część wód Amu-Darii potplyinie 
kanałem w kierunku Aszchabatu - stolicy 
Turki es tamu. 

Budo-wę kanału Kara:kumskiego już roo7.1Po• 
częto. Jego część czoło-wa i pu:n.kt wyijś<:ia 
znajdują s•ię ikoło aułu (wsi) Was.saq, skąd wo· 
dy Amu-Darli po•płyiną do KeJofskiego Uzboju, 
tworząc 1am :z;biornik wody, mający charakter 
dużego jezoiora o powierzchni. 82 ikro lkwa•dra· 
towych. Stąd lkal!lał poprowadzOl!ly zo-stanie 
przez ;pustYlllię do stacji Zachmet na Aszcha­
badzkiej linii ko·lejo•wej. Po przejściu sześciu· 
set sześciu kilometrów, sipławny 111a 1ej prze· 
&trze.'li. kana I Ka raikumsiki 'Pójdzie dailej na 
Wi<:hód, do Aszachabndu - stolicy Turkie· 
stanu. 

Wody Amu-Darii i rzek Murgab i Tedżeai., 
zwiększą !powierzchnię zasiewów Turkiestamu 
o 230 tysięcy hektarów wyjqUrnwo urodzaj· 
nef ziemi. 

Olbrzymi k~nal Karakumski przewyższy 
rozmiarami ka.nal 5„,,. ... ki, a nawet Pa.naniskf. 

-!.-f. Kowalewska. 
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Radosne wakacie 12 tysięcy ·dzieci Raj milusińskich 

·Tegoroczne kolonie letnie 
Wzore·m lat ubiegły.eh, Towarzystwo KoJo­

nli Letnich organi-zuje i w tyrm roilrn kolonie 
dla dziatwy szkolnej. WOO.ług przewidywań, 
w bieżąC'j'lll1 ro:ku skc>r.zyista rz iko<lo1nili letruich 
12 tysięcy dzieci. Poibyty waikacyjllle dzi-eci 
rozbi.te rzostały :na trzy turnusy. W ramach 
k<Wdego tumu.su wyjedzie z Łodzi 4 tyisiące 
dzii,eci, · ZO'rga.ni·zo•wa.nV'Ch rw·stamie oik:oło 20 
pun.k.tów ko.JonJjnych. "większo•ść rz lllkh mie­
ścić się !będzie ·w wojewód-ztwie Ui-dzlkim. Po­
za tym pow&tainie jeden ośrodek ikou.olil.ijiny 
nadmori!'k.i, otbJticzo!lly !lla 1P01byt 700-800 dzie­
ci. .W,„Lądku-Zdroju, miejscowości, połorżo!llej 
w górach, l!la Ziemiacl1 Odzyiskanych, spędzi 
lato 450 dzieci. J.>ona:dt.o ipri:zawiduje się stwo­
rzenie ośroidka lko.J-Olllijilieigo w wojewó<lztwJ~ 
olsztyńskim. Poz-a kolOłll..i.aimi wyipoczyirukowy­
mi, z_ których ncorzystać lbędą dzieci zdrowe, 
projekituje się założenie dwóch lub trzoch 
punktów ikofoinijnych, JPN:.ell'.llaczol!lych dla 
dzioc•i, zagrożonyc:J1 gruż,1icą. Na itaikich !kodo· 
niach z.drowo:tnych di;ieici przebywać ibędą po 
8 tyigodini. 
. Kolonie !et.n.ie fiinaiIJJsowane będą przea: Mi­

nistersrtwo Zdrowia, Wy1d'Zliał ZdroWlia Zarządu 
Miej•skh:go i Wydziały Socjaine fa.br}'1k. Po­
cząteik wyja.W.ów ilwloinl,jlllych łąc.zy się z za­
kończeniem roku s:lllrn·lnego w s~ołach JPOd-· 
stawowych. 

Ko.Jonie letnie dla <lzd·E'Cli w wieku pned­
s.zkolnym rozipoczynają się w 111ajblirż.szych 
dniach. W iprz;yszłyrm tyigodniu wyjedzie już 
w t~j grupie 100 dzieci do miejscowoścd Klu­
ki, potożonej w po2wiecie 1Piortrkowski11Il. 

Specja!n.a. irn;rtrukc.ja Mimiis1enstwa Oświa­
ty pr.zewiduje, że w roiku bieżącym po1byt 
dzi.ed. na !koloniach le•tni<:h je1st plaitny. Qpła­
ty te-'. będą rpo.b.iernne w wyisolkośc'i 1Prnrporcjo­
nalnej i'd-0'. zarotbi'k:ów . rodziców. Przewidzia111a 
granic.a · rO!llplięto·ści opla·t jes1t bardzo duża, się-

· ga ib01Wiem od 250 zł do 7 tysięcy zł za mie- żenie żyvmo·ki powoduje Wśród <lzied <l7.ęsłe 
sięczny pobyt dziecka na koloniach. wypadik.i 11:achoroiwai1, gdYź przechowują one 

W SipraWli.e w.idywa:nia &ię -rodtzilców z dziec- produkty łatwo psujące się i często zjadają 
kiean w czasie jego ipobyitu na ko!lo111iach, o- je w stame, i!lie nadającym się już do s:pu-ży­
pra.cowany z.ostał specj.a:Lny regulaimlin. Rodzi- cia. 
ce l oipiekunowLe będą mogli raz w ciągu ·ZaTZą<l KoJoi!li.i Lebnich "Zwraca ;poza tym 
trwamia turnusu wyipoiczy.nkowe•go odwiedzać uwagę rod,z~icom, że w wypadtk.u, gdy1by z1j.a­
swe d1Zied. W czatllie tych wiizyt :n.i.e będzie wi11i się .na tereinie il.rnloni,i dziecięcej :x wó·~ą, 
wo•lm.o rzao1patrywać dzieci w żadne. produJkty 201S1taną 6tamrtąd beizwz.ględnie usuniięcd. To-
żyW1110Ślciowe. Pr.zeipisy te wy:nitkły rz pralkt}'1ki warzyst'Wo Ko·lonii LetiniicJ.1, w1stiół1pracując rz I , , 
<lm..ia. codzie.n:nego. Odżywia.inie d7lieci 111a ko- Wyid:llia.łem Zdrowia Zarządu· Miej"1kieqo, za- . Vv ·słoncu, na pow: ~Lrzu, .m~ br~k p.asK.u -;-­
loilliach jest obti!e i caiłkowicie wylSltarcza,jące, pewciło wszyS'tkim koloniom lertn.iinl sitałą opie- i oto zabawa w pełni. Dziec1am1a nzkosczn.e 
o cŻym świadczy przybytek na wadze, iktóre I .kę łe:karsiką, co S'twarza gwarancję, że d?ieci I spędza poranne. l:{odziny w parku Staszyca. -
w posu::zegóLnych, reko.rdowych w}'lpaidkaich &p~d.zą tegorocame waJkacje w jak najleiptS.zych z dale~a tros~l1w1e . obserwowana pr·zez czujne 
sięgaly i 7- kg miesięcmde. Na·tomiast dowo- warunkach higi.elllicz.nych. mamusie i opiekunki. 
..-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111mD11111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-11n.-u 

Stadion na Chojnach 
jeszcze lego lala zoslanie oddany d~ użytku 

Parę dni łemu dono1Soil.iśmy :na.s.zym Czyte.1- · Boi~ko 1to IP-OWs·t..m.ie na Choj111a.ch na obsza,- wzlewa się szeroko, a w IPObłiri:u ma}dują się 
illilkom o projeiktach budowy boiska sportowe- rze 20-heiktarowym, !llaid r.zelką Jas~eń - mię- dwa stawy. Dokoła rozciąga.ją 6ię łąki. 
go na Chojnach. Obeanie dowiedzieiliśmy się c:Lzy ulicami KosYlllierów, Rzgowską, Parado~ Sekcja Tere1nów Zielo1t1y<:h w porocz:un:ienip 
sz.czegółów tego pldlllu. i Sanatorium. W tym :tniejsolł rzeka .Ja.sień z Zarządem Miej-SO.dm mZlpitSala wewnętrzny 

---------------------------------------- koarkur-s na projekt tego boif.ka, Ro'llS'trzygnię­

Zasluiona kara 
Dziś Z06la.nie wy'k.OOlal!ly wyrok, skaZJujqcy 

n.a karę śmierol Ryszarda Krauze, !który w cza­
sie olku,pacji był wicedyrektorem · i szefem JPer­
so:nailnym E'leiktrowni Łó.d.zlk.iej. 

}(,rauze ~Jył [przed woj!llą długo.Je.tmdm urzęd­
nikiem Elek1tro'Wl!1i, zaś natychmiast po wikro­
czeniu Niem.ców do Łodzi !Przyjął vo•l!kslistę 
i izająl się organi·zowainiem biura E1eiktrowini. 

Dzięki swemu wrogiemu :nas•ta.wieniu do Po­
laków, zdobył Qn S·oibie za1Ufanie władz nle­
mi•eickich, utrzymywał stałe lkolll!takity z gesta­
po i wydawał Polaków, uchy.laijących się o<l 
pracy pr.zynnwsowe.j. Los wielu aresztorwa:nyich 
za jego -.;prawą Pola.ków do dtzhś d'llli·a l!li·e jest 
:zmmy. Dziś Kra<11ze zaipłac.i .z.a ws.z;Y15'f!kie swo}~ 
zbrodnie. 

de tego 'ko:n1kursu pr.zewidiziame jest naj1Póź.-
IO.ie j do 1 lirpca br. i wkrótce już roZipocznie s i ę 
p-race. wist~ne, a.by oddailliie boiska do użytku 
na'Sitą,pić mogło jesz,cze w dągu teogo lata, 

Plan obejmuje b.udowę boisika, ofoczonego 
niekrytymi trybunami. 2 boiska, rpotZa tym ;prze­
zna·czo'!le będą na trenia1gi. Na małych E»ta­
We<:h zostaną urzą.d.zoine ip!ywaJi!lie, plaża, zaś 
zimą Mizgawtka. Łą.ld, airzerz.na•C"Zrnne do za,baw 
i ti>portów, uzys1kają nrierzbę<llne urządzenia 
&portowe - l'iia<tlkę, ko·s·ze Htl. Dla 1-e&ukiej at­
letyki iOOuduje się s1pecj.a:1ne wybiegi. 

lnterpelocje naszych Czytelnihów 
Od tStrony Sanaitorium ina stadionie wz-nie­

>Slony zost-amie budynE'.k, mie5zczący martin.ie, 
pry5z.nice, bufet .iitip. 

Komit-etom Sklepowym pod uwagę Wyznaiczo!llo już sumy na budoiwę tego 
nowoczeŚlnie urządJZonego i o<lipowiadającego 
wymogom s·tadioillu. Nale<i:y 'Za.maiczyć , że bq­
dzie to pierwszy stadion tego rodzaju w robot­
niczej dzielnicy Łodzi. (m. rz .) 

Przy wszystkich sklepach Powszechnej PSS-u Nr 61 przy ul. Tymlenieckiego Nr 52. I RYK, ZAM. TYMIENIECKIEGO 52; PAUGIE-
Sp61dzielnl 6potywc:>w działają Komitety W dniu 12 maja b. r. odmówiono sprzedaży WICZ, ZAM. GOŁĘBIA 4, JOZWIAK CE-
Sklel)owe będące przedstawicielstwem szero- masła, .klientowi sklepu, członkowi Spółdziel- CYLIA, ZAM. TYMIENIECKIEGO 46. 
kich rzesz" cdonków Spółdzielni. ni. Wobec tego, że było wiadomym, iż sklep Podane powyżej fakty mają swoją wymo- KONKURS 

Nie wszyscy w dostatecznej mierze docenia· ten został przed chwilą w masło 'Zaopatrzony, wę. Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie 

ją rolę Jaką Komitety te spełniają wglądając wezwani członlcowle Komitetu Sklepowego . P?st.ępek kierowniczki sklepu ob. J. JW'owłc-1 podległość i Demokrację w Łodzi zaw!adam:a 
w działalność sklepów i czuwając nad właścl- dokonali kontroli !lklepu znajdując schowane kieJ me wymag-~ dalsz~ch komentarzy - gdy-

1 

w&zystk.ich członków 1 sympa\yków, że za­
wym rozprowadzaniem towarów. Dziś może- pod ladą. 48 paczek masła. by nie czujnosc Ko1D1tetu Sklepowego nie· rząd Główny Związku rozpi5ał konkurs na 
my zapozna6 naszych Czytelników z faktem, Masło to ja oświadczyła załatwiająca eks- uprzywilejowani odbiorcy masła by nie otrzy.

1 
w k n! d k z . k t . . . . 

który jest ilustracją tego, że sprawnie dzia- pedycję pracownica spółdzielni „zostało odlo- mali. Y ona e 0 ~na wiąz: u, us aniaw; aiąc Ja­
łający Komitet Sklepowy zapobiega wYStępu- żone na polecenie kierowniczki sldepu ob. J. Sądzimy, że w stosunku· do pracowników, ko I nagrodę 20.000 zł., II nagrbdę IO.OOO zł„ 
Jącym ., na terenie poszezególnych sklepów Nowickiej". Zgodność złożonego o8wiadczenia którzy podryWają dobre imię Powszechnej HI nagrodę 7.500 zł„ oraz 3 wyróżnione M-
spółdzlelczyc:h nadutyciom personelu. z przebiegiem opisanych powyżej faktów Spółdzielni SpoiyWców działającej w imię in- grody po 4.000 zł. każda. 

W dniu wczorajszym zjawiła. się w naszej stwierd:r,ili swoimi podpisami członkowie Ko- teresów najszerseych mas odbiorców, zostaną Zgłoszenia przyjmowane b~dą do 25 maj'.! 
RecJ..akcji GRUPA CZŁONKÓW KOMITETU mitetu Sklepowero Nr 64: KAPNCZAK JAN, · wyciągnięte przez władze tej Spółdzielni wla- 1948 r. Bliższych informacji udziela sekretar' a.t 
SKLEPOWEGO, która. przedstawiła fakty ilu- ZAM. TYMIENIECKIEGO 46; MICHALAK, ściwe konsekwencje. Związku przy ul. Piotrkowskiej 49. 
strujące niewłaściwą gospodarkę w sklepie ZAM. PRZĘDZALNIANA 64, GONERA REN· - „.__,,_ ___ _,_...,. 

~ta wa na I ałszerzy mleka 
WczoTAi} ,w godzinach między 5--7 ra:oo :na l !którym niejednoikmtnie służy, Jiillco leka:rs.two 

dworcu Fabrycznym w Łodzii urządzona zosta- :przy chorobach 11:awo·dCYWych, jeeit 15JPecja·1nie 
. ła obława, w celu wybycl<i. i Ulk:aram.ia faJsze- 'ZJoiśITiwym d ts.1.Jmdlliwym Jprzes1tęps~wem, za­

rzy·, mJeka, 15prowadzam.ego rz: o~.co1ic Łodzi do sługującym ina 'bezwzigllędne tę;:iiemi~. 
m.Lals-ta. W obławie wzięli udizi..ał pr.zedls•ta.wi-
del~· ~twoweqo Zaikładu Higieny, OKZZ 
i M.O. 

Pierwsi Ultn}'IDla.M z b.l!ńlk'{llll}i mledca ham.­
~a:rne 'W@llecilli talk wiellikrt aila.rm, :!e anni han­
Oilar.ze 'rowbiegtli się w ipoip!Qchu, porzucając 

. swe bań.ki na dWQI''CU. Kiilkaidzioesią.t ballliek 
zo.aile'2'li.OtD.o w 'llMęip.i~. Znajd'l.ljąca 6ię llla d'Wor­
cu,public.mo.ść 6ipO!Il'taa1iczinle wzięła udr.i:iał w 
ściganiu fa.liszerzy. Ujęto iki11kanaśde osób, 
którym g,porządzono 1Pro1okóły ik.ame, a mlelko 
przelkoa;z.ano do PZH. 

' Fałszowani~ mlelka, tego illie:zJbędtnego ar­
tykułu dJa dzieci, chorych, dJa robotruitków, 

Uroczyste zakończenie 
Kcrsu Komendantów Straży Pożarnej 
W czwartek dnia 13 maja odbyło się UTO­

CZ}"!ite 2akończenie kursu pożarniczeg·o dla 
komendantów fabrycznych IStraży Pożarnej. 
Kurs ten, który zgromadził 45 słuchaczy i 
trwał 6 tyigodni, zorganizowany l!:Ostał przez 
Centrum Wyszkolenia Pożarniczego CZPWł. 
Kursy takie prowadzone są stale dla lkomen­
dm<tów faibryc.7l?lych Straiży Poża.TI!lej w po­
mieszczeniach Miejskiej Straży Pożarnej w Ło 
dzi. Obecnie wykańczany jest gmach szkolny 
na u~ytek CZPWł. przy ulicy Taroki 10 i dail­
IZe Kkolenie tam właśnie będziie prowadzone. 

Z okazji · zakończenia kUTsu odbyły się 
ćwiczenia pokazowe absolwentów. Efelktownie 
wypadły zwłaszcza ćwiczenia bojowe, podczas 
których kursanci ratowali z „płonącego" domu 
ludzi, dobytek itp. 

Po ćwioz:eniach nastąpiło rozdanie świadectw 
i z.a.świadczeń nominacyjnych. Każdy absol­
went kursu otrzymał rangę podoficera pożar-

· nictwa. Prymusem obecnego kursu jest ob. 
Narcyz Opstuj z P. Z. Sz. J. Nr 3 we Wro­
cławiu. 

Na uroczY'Stośdach zakończenia kursu obec­
ni byli przedstawicie.Je CZPWł., Miejskiej Stra 

· ży Pożarnej i prasy. 
Obok kursów komendantów, Centrum Wy­

szkolenia Pożarniczego prowadzi również szko 
lenie podstawowe strażaków i młodszych pod­
ofker6w w terenie. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
oierws'le mtejsce zajęła Stanisława Micha· 
lak (140,4 proc.). Genowefa Korzeniowlika 
l)Siągnęła 125 proc„ Janina Brodzka 112.2 
oroc., Miłl'ia Pyziak 110.2 proc., Józefą Se­
weryniak 103.7 proc., A Eugenia Osendow­
~a 100.5 proc. Na „szóstkach" wyróżnili 
się Cecylia Harytonow (157.9 proc.) i 
::::ze~ław Grzelka (146.6 proc.). W przędz.alni 
odznaczyły się Bronisława świt<l'Iliak (172.7 
OióC.), Zofia Kotlarek (165.3 proc.), Maria 
Dubis (163.6 proc.), Maria Pab'.sz (151.6 
proc.) i Melania. Stelmasz-.:.zyk. 

W PZPB Nr 2 w pnędzalni (6 stron) wy­
różniły się Janina Dęb0owska (137.1 proc.) i 
Yaria Stelmaszczyk (135.7 proc.). Emilia Ba-
11asiak (4 strony) osiągnęła 140.1 proc., Ge-
11owefa Pawlak 134.4 proc., Stefania 
Kacprzak 133.8 proc., a Henryka Milska 
r3 strony) 151.3 proc. W tkalni na „szóst­
kach" wysunęła się na czoło Maria Drelich 
(175 .8 proc.) i Maria Borówka (173.6 proc.). 
Bronisław Ciuła uzyskał 171 proc., Irena 
Drzewiecka 168.8 proc. Na „czwórkach" 
<Jdznaczyły się Helena Płachta lS0.1 proc.), 
Maria Jóżwiak (173.2 proc.), Krystyna Im­
D·erowkz (168.9 proc.) i Zo.fia Wielińska 
(165.5 proc.). _ 

W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie ze­
;połowym w tkalni zespół majstra Szora 
osiągnął 141.1 proc„ wyprq:edzając 'Zespół 
fosika (121.3 proc.). - Zespół Zalasy (105 .9 
oroc.) uległ zespołowi Kurzyńskiego (116.5 
oroc.). Zespół Janasika (123 proc.) wyprze­
':lz ił zespół Osieckiego (112 proc.). 

w· PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auło­
IJlatyanych) odznaczył się Cz. Makuch 
(182.6 proc.). W przędzalni wyróżniły się 
Józefa Gadowska (153.4 proc.) i Okzak Ge­
n·owefa (147 proc.). 

W PZPB Nr 6 w prnędzalni 
'>Siągnęla EuJ enia Nieborak 

• 

(780 wrzec.) 
150.4 proc .• 

Chleb na kartki 
Zairzą.d Miejski w Łodzi - Wydział Aprowł- , A.prowb.acyjna) realizowane będą następujące 

zacjl - podaje do wl~domoścl, iż pOC'Zą,~zy oddnki na chleb: 
od dnia 18 maja rb. na karty żywności<>we z CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 
mieslą.c• ma•Ja ~b. -O?a.2: na karty z tegoż mie- KAT. I. i KAT. I Jl.CA 
stąca z nadrukiem RCA (Rejonow.a Centrala na oddnki nr nr: 9, 10, . 11, 12, 13, 14, 15; 16 

Krystyna Perdas 147.3 proc. W tkal11i na 
,szóstkach" pierwsze miejsce zajął Stani­
>ław Andrzejewski (163.1 proc.)„ Stanisława 
3zewczyk uzyskała 160.3 proc. Na 4 kro­
;nach osiągnęła Maria Rajska 164.1 proc., 

Maria Robert 152.7 proc. 
W PZPB Nr '1 w przędzalni (780 wrzec.) , 

?dznaczyły się Maria Woźniak (162.4 pro:. 
Maria Wituła (161.2 proc.). W tkal­

rtl n.a .•. czwórkach" Helena Kopac'l i Kopacz 
Franc1.szek uzyskali po. IB0,6 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły się 
Jap.ina Grabarz (750 wrzec. - 152.7 proc.) 

Joanna Witczak (7-62 wrze : . - 147.3 
oroc.). Tkacz Stan.isław Kubik uzyskał na 
~ krosnach 165 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalnJ (3 strony) 
i.eokadia Jańc11:yk i Janina Cabaj osiągnęły 
oo 160 proc., a Maria Golińska i Helena 
Wo jkowska (4 strony) po 162.7 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni (8 kro· 
,len) uzyskała Aniela Ulmiłill 136.5 proc„ 
'tanisława Maksymowicz (6 krosien) 149.8 
oroc. Na „cz.wórka·ch" odznaczyły się Stani­
;ł~wa Bujnowi ::z (167-.7 proc.), Józefa Ba­
ranska (164.6 proc .) i Adela Gamoń (140 
oroc.). 

W PZPB w Andrychowie w pr'lędzalni 
(923 wrzec-.) wyróżniły się Rozalia Karkosz­
ka (139 .6 pro:.). Aniela Bizoń (137 proc.) 1 
Janina Kudłacik (135.4 proc.). W tkalni 
(4 krosna) osiągnął Stanisław Kizner 164.6 
oroc .). 

· W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnę.la Irena Ziółkowska 
156.7 proc., a Marta Majer 154 proc. Zofia 
'l'iewiadomska (8 krosien} uzY'Skala 159.8 
oroc., a Stanisława Kmiecik 158.9 proc. Na 
,szóstka oh" odznaczyły się Zofia Kubacka 
(161.9 proc.) i Helena Bachm.an (160.3 
oroc .). 

I 17 po 0.5 kg. chleba na każdy otlcinek. 
KAT. III. 

na odcnki nr nr: 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 0.5 kg. 
chleba na każdy oddnek. 

KAT. IR t KAT. IR RCA 
na oddnki nr nr: 7, B, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg . 
na każdy oddnek. 

KAT. IIR 
na oddnkl nr iµ: 5, 61 7 i B po 0.5 kg. chleba 
na kiażdy oddn~k. . 

KAT. IRD3, IRD7, JRD12 i KAT. IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA 
na Oilcinki 'n.r nr: 7, 8, 9, 10, 11 I 12 po 0.5 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. „C" i KAT. „C" RCA 
na odcinki nr nr: 5, 6, 7 i 8 po 0.5 kg, chleba 
na katidy odcinek. 

Na k·arty żywnośdowe ,,MK" (Mlnisteil"Stw„ 
Komunika·cjlJ. z miesla,ca maja rb„ na drugą 
dekadę, realizowane będą następujące oddnkl 
na chleb: 

KAT. 11MK" PRACOWNICZA 
na odcinJd nr nr: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15; 16 
i 17 Po 0.5 kg. chleba na każdy odcinel<. 

KAT. ,,MK" RODZINNA 
na odcinki nr nr: 7, 8, 9, 10, 11 t ' 12 po 0.5 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

KAT „MK" IRD3, IRD7, IRD12 
na odcinki nr nr: 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 0.5 kg. 
chleba na każdy oddne•k. 

KAT. „C" „MK" 
na odd·n1ld nr nr: 5, 6, 1 I 8 po 0.5 kg. chleba 
na kAżdy o.dcinek. 
Powyższe odcinki winny być zrealizowane 

do dni.a 31 maja r. b. 

SPRZEDAZ CIASTEK I WYROBOW 
CUKIERNICZYCH 

Zarząd Miejsk i w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaje do wiadomości, że, w związ­
ku ze świętami , dozwolona jest sprzedaż 
ciastek i wyrobów cukierni:zych: w sobotę, 
dnla 15 maja rb. oraz juko, w niedz~elę, dnia 
16 maja rb. Dzień 17 maja rb. (poniedziałek) 
jMt dniem bezda~tkow.ym. W pozostałe dni 
prz_Y•S'Złego tygodnia ograniczeni.a pozostajq beJ 
zm:.:.:.: --
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Wspólnym hasłem na dz~ś 'O 
Budowa Jedności · słuszną linią wychowawczą h~rcerstwa 

„_ce_ntraln. Y_ Kom. itet Jedności Młodzieży u- , I też pozostaj;i,c lojalnymi wobec swych władz, 
_ Poprzedni mój artykuł w „Glosie ltobotniczym" z dnia I bm. Die wyczerpał b I d t t ł d t 

1tahł, ze dz1en Swu:ta Wyzwolenia, dzień rocz ez wzg ~ u na o, co e w a ze reprezen o-
:tłkowicle zagadnit<nla „ba.denpo wellizmu" i dlat~o jeazcze raz wracam do te- ł (" k: t k t" ) t" d 

nicy historycznego manifestu PK'WN dzień ! wa y, Ja ego wymaga s au mg , J. po -
, iro samcl'o problemu. dk ł · k 11 b · · t ( 

22 ~lpca 1948 r. - będzie dn"em rocznicy kon porz:l\ owa Y su: o a oracJonIS om np. 

gresu zjednoczeniowego organizacji młodzie- j . . . . skautin1 francu;;ld był narzędziem w ręku 
żowych, będzie dniem powstania. zJ"edn j Dązema grupy postępowych mstruktorow dzież harcerska winna być prawdziwie patrio- Petaina). H:uła walki nie są obce skautin-

organizacji młodzieży polskiej" _ po o~z:~e ł ' harcerskich zmierzające do przebudowy Związ tyczną - i demonstrować iWÓj patriotyzm fowi ale jedynie w obronie imperializmu 

kol. ZARZYCKI przewodniczący Ce ;"1~ zia ku Harcerstwa Polskiego wypłynęły z troski pracą dla Polski Ludowej. światowego, czeto przykładów możemy zacy-
n ra nego · · ł d · · h k" · ł · d · · B d 11 t ' b d · 1 d t · k ti 

Komitetu Jedności Organfaacji M:łodzieżo- , o ~a.pewmeme m o. z1ezy arcers ieJ pe n:J Zaga nieme społeczne a en-Powe a - owac ar zo wie e o pows ama s au ngu 

wych na wie~m pierwszomajowym w Warsza- ' tresc1 wychowawcze] w ramach ZHP. Zalezy to wsteczna pedagogiczna teoria personaliz- począwszy, a na czasach dzisiejszych skoń­

wie. Został więc już oznaczony dzieii w któ- , nam na . tym,. by metody pracy "b)'.ły tylke mu, według której człowiek sam, w oderwa- crywszy. Z prz~dwojennego odcinka polskie­

rym powstanie jedna orcanizacja młodzieży · metodami, a m~ celem. ai:'mym ~ .obie. Che~- niu kształtuje warunki życia. My zwolennicy io wystarczy chyba przypomnieć wciąganie 

polskiej, w którym ZWM-owcy i Wiciarze , my. przygotowa_c młodz~ez do _św1ad?me10 dz1a po1tępu uważamy natomiast, że warunki, że harcerstwa do t:l:w. Samopomocy Społecznej, 

OM TUR-owcy i członkowie ZM:D znajdą u- i łania w zorgamzowa~eJ ~upie, maJą~ na celu byt kształtuje świadomość człowieka, Dla- maj~cej na celu właśnie walkę, ale walkę ze 

koronowanie swych najlepszych tradycji. tra- dobro społeczne N1echze nasza działalność te10 włączamy się do szeregu tych, którzy strajkujlłcym robotnikiem, walkę w interesie 

llycji walki o jedność młodzieży I będ_zie ściśle związ'.l~ .z potrzebam~ •1>_ołe- w~lczą o lepszy b~t, o prąwa dla mas pra- Scheiblerów, Grohmanów i Poznańskich. 

Od powstania. jednej organizacji młodzie- czenstwa, c:>:eg? prze.iawem - zapow1edz1ana 
1 
CUJących, o wolr1;ośc od str~ch~, n_~dzy I_ gło- Hasła wolnościowe i społeczne tkwią .w 

ły polskiej dzieli nas st~unkowo niedłu"i _ Harcerska Słuzba Polsce. Chcemy wychować i du, o szeroko poJętą sprawiedllwosc. Wiemy, skautingu, ale tylko formalnie, w rzeczywi-

2-miesięczny okres. Okres ten musi ce"cho- , młodzież w ścisłym powiązaniu z życiem na- że krzywda społeczna jest spowodowana po- stości nie były nigdy realizowane. Skauting 

wać wYtężona praca nad dalszym zacieśnia- : rodu, aby nic eo polskie, nie było jej obce. działem społecznym na klasy i że naprawy przez swój tani i dobry uczynek powierz­

niem szereirów. Do jedności musimy się od- 1 St7ramy się d~ć realny. obra~ ~olski i ~ej t:j krzy:Vdy nie dokona się nigdy popr~ez chownie zaspakaja zainteresowania społeczne 
powiednio przyrotować. Przygotujemy się I pocrzeb, wskazu_Jąc nasze z:adama i ~asze miej :r:1a~t~op1ę lecz tylko ?rzez radykalne usumę- chłopców ! przez to oddziela tysiące młodzie­

doń przez pogłębienie braterskiej współpra- sce w budowamu nowe~o. lepszego Jutra. Po~ cie ~eJ 1>_rzyczyn a. więc p~zez walk~ z kla- ży od walki o . słuszną sprawę, bo ·o wolność 
cy na wszystkich szczeblach orKanlzacyjnych sta~ą z:~sz_ych kon_kretnych _Pr~c musi b!~ s~m1 ?os1adającym1. Skauting natomiast iłO- i sprawiedliwość społeczną mas ludowych. 

w serdecznej atmosferze przyjaźni między zn~J omosc. i głębol~1e zrozu~1eme słusznosc1 s1 sol!dary_zm. społeczny. Walka, wal~a na- Zdaniem naszym harcerz winien być w sze­

członk&mi naszej or:ani"l:acji przez wzmoże- de,:on~'WU]ących się przemian społecznych, wet o na]wyzsze dobro - o wolnośc, jest regach walczących o sprawiedliwość ! wol­

nie na1zego udziału w odbud~wie kraju. Pow- · naszych osiągnięć w dziedzinie gospodarczej, obca skautingowi, obca do tego stopnia, że ność. A gdy lud w wyniku zwycięstwa bu­

staly (1uż Komitety Jedności wojewódzkie, j k.ult_uralnej, pol~t~czn~j i społec;:r:ej. Osi~g- z . w~zy~tkic~ org~nizacji skautowych :ia duje lepsozy ustrój, harcerz powinien być w 
miejskie, powiatowe i d7.idnicowe. Powstają j męc1a te 1..:macmaJą mepodle~łośc l suweren- św1ec1e Jedyme Związek Hercerstwa Polskie- szerefach budowniczych. 

obecnie Komitety na lrn!ach. Trzeba aby do ność Polski. - Ten jest dobrym i prawd:tiwym &:o wz!:;ił oficjalny udział w walce z hitle- A więc w walce o usunięcie skautingu je­

komitetów t:vch weszli najlepsi koledzy. Trze- I patriotą, kto rozumie, że tylko własną pracą ryzm~m. schodząc w czasie okupacji do pod- steśmy świadomi swego postępowania 1 wie­

ba aby przejawity one jak najbardziej oży- i dojść możemy do dobrobytu, nie oglądając się ziemia. Organizacje skautowe w innych rzymy, że społeczeństwo tak:l;e zrozumie sens 

wioną działalność. Należy rozwinąć szerszą j na rzekomą" „pomoc", pom~c tych, kt?ryrn I P?ństwach rozwiązały się z _chwilą o~~powa-1 nas~ej pracy i poprze nas w naszych poczy-

jeszcze dziablność wychowawczo-oświatową, „solą_ w oku. są nasze gram~e. zacho~me - ma danego ~erenu. przez panstwa Os~ 1 reak: namach. , 

aby wszyscy' członkowie nnszej or~anizAeji ; granice pokoJu. I w tym własrne sensie mło- tywowały się dopiero po wyzwolernu, bądz Janusz Kacprzyk 

zrozumieli, że Jedna org~nhacja młodzież! , ltl•.,,, prOQIJ DOP'tP.qB żqcln 
polskiej wYrosr( e rz naJlepszych tradycJi - ru 
:s::::~:t:~:~~~;:~~~:iz11~~~-ta~~g~~z:;~11· 7JT. N li' :-· ~,AJI r.-ir- ··~/! „_. A 
chowania całej młodzieży. Budujemy jedną ~ J~ r. • . 'l(.../ .... „„„ 
organizację dlate&"o, że chcemy być w pierw- j 
szych szerei:ach buclownlczych Ludowej Oj- Dawno już na,izupełniej miarodajne ucz- nie ciał elektrycznych. Natężenie pola„. resz-

1 
być tematy maturalne. Zamkniąte do tej po­

czyzny, że cacemy wzmóc n:isz wysiłek w od- 1 niowskie koła orzekły, że wiosna i matura nie ta ginie w mruczeniu, by po chwili znów ry drzwi sali gimnastycznej otwierają się na­

budowie knju, że chcemy wres:".cie skutecz- 1 zupełnie z sobą się Zli(0dzą. Właśnie trawa na- odezwać się głośniej: Pola elektrostatyczne ... „, gie i ucichła z wrażenia klasa „rozsadza się'' 

niej jeszcze niż dotP,d wychowywać nowcro biera odpowiednie.i puszystoiki, żeby wyiodnie Krzald z prawej strony mają zamiłowanie . prr.y jednoosobowych stolikach. Wchodzimy 

Polaka obywatela, świadomeiro współi;ospo- się w niej ułożyć i poleniuchować, właśnie nie do literatury polskiej. Od czasu do czasu z I raz~m z naszymi młodszymi koleżankami. W 

darza i współtwórcę nowej ojczyzny. Zada- bo jest tak niebieskie, że trudno nie patrzeć monotonnego mamrotania wybijają się i;ło- miar1t czekania na przyjście ciała pedagogicz­

nia te będzi~my morll" w jednej organizacji na nie, właśnie woda podgrzała się do przy- wa „Żeromski był. •• Prus napisał„. Poz:rt:r- ne10 języki się rozwiązują „oj, żeby było coś 

lepiej realizować i nasze szere:i będą potra-1 jemnej odpowiedniej dla kąpieli temperatury, wizm ..• 1 nieoczekiwana konkluzja „już nie z pozytywizmu - piszczy któraś cieniutkim 

fiły objąć szersze niż d(ltąd masy młodz!e±y. a tu termin egzaminów zbliża się, i zbliża za- mogę"". z przej~cia li(łosem „Ciekawe, jaki będzie wol­

Dlatego też dziś, o Ile chcemy. aby orcaniza- straszająco szybko. Uczyć się trzeba coraz in- „E, ty uważaj. Wsadź no lepiej nos w książ ny temat? Ja z literatury nic nie napiszę. 

cja która powstanie stanowiła realną siłę, tensywniej. Radzą też sobie przyszli matu- kę, powtórz jeszcze raz, bo nic nie umiesz. Wszystko to wywiało z głowy ze strachu", 

musimy całe nasze wysiłki poświęcić jej bu- rzyści jak mogą, żeby nie stracić żadnego z Więc kępa krzaków posłusznie brzęczy od po- póję!rnje żałośnie inna. Jesteśmy przejęte · 

dowie. uroków skąpej, wielkomiejskiej wiosny i ja- czątku. bardziej od zdających. To pewnie dlatego, 

Trzeba aby ea"a m!odzież polsl.a zrozu- koś „na siłę" pogodzić ją z &ęsto zapisanymi „Żeromski był... Prus napisał... Pozyty- że jak filozoficznie stwierdziła Hanka - le-

mia.la myśl przewodni:.} naszej deklaracji o kartkami zeszytów i książek. wizm"... piej być bitym niż patrzeć, jak biją". 

jedności: „Polska Ludowa to nasz ws~ó'ny cel, Je~li ktoś ciekaw jak się te robi, !Uech Praktykowanym ed ~tku pow•jen.eto Sknyp~y drswi. No, cza!t na nas. Osta-

budowanie jej potęgi i dobrobytu to nana pojedzie, któregoś dnia na Zdrowie. Co pa~ 1 ittnienia naszej szkoły zwycujem, r.bienmy tai ru. ht!llllllny r~ee z:denMwowanych kole,­

współna droga. „Trzeba aby wszyscy zrozu- kroków natknie si~ t11m na niewielkie frupki, I 1ię - z;rupa z:e~złorł>CWJ.ych matuI1111tek aa : :ie.~k. Jut JICZY drzwiach podnosimy prawe 

mieli że wkroczyliśmy na nowy etap tej dro- obłożone stosami notatek i podręczników. niezapomnianym je1r.cze szkelnym kerytarzu. · pi~ci u schowanym dużym palcem. To po­

gi, na DOwY etap rozwoju ruchu młodzieio- Krzaki na Zdrowiu nabrały dziwnej cechy Licealistki, które za chwilę siądą do piHnia dobno pnynOGi szet:~łcie. Przez wąską szpa­

wego w Polsce, że przystąpiliśmy do budowy mówienia ludzkim j(}zykiem. Vlyst11rczy usiąść pracy z polskieio, kręcą się wokół nas, py- r~ odczytujemy tematy wypisane na tablicy. 

Jednej wspólnej ludowo-demokratycznej or- na jednym z nielicznych wolnych miejsc, żeby I tają czy warto się bać, konfrontuj~ wiado- No, jest pozytywizm. I jest wspaniały temat: 

ganlzaejł nowego pokolenia. odezwa_ła się kępa krzaków umieszczona np. mości zebrane od wszystkich znajom!ch, jak 
1 
„~a:l~ce zaradnienia lł~isiejszej rzeczywistoś-

Naszym wspólnym, najwatniejszym zada- z leweJ strony. „Pole ·elektrostatyczne jest naprawdę wygląda matura, z naszymi wsporo ci". Na.pewno wszysk1e napiszą dobrze! 

niem na, dziś - budowa jedności. to obszar, w którym możemy wykryć działa- I nieniami i zastanawiają się, jakie tef; mogą Wychodzimy powoli ze szkoły. 

iY""et3p""-ffiTo'llld-z"'lez~"--ow'"'-e~--o ""W'v"'-s· CTRU"'p'(3Cy,,,,-=,,,,_z'a"'-ko""-n, cu"-zolll-ny' ~~~:::~: ,~:,:;:r~:~~~~~;~~~;~ 
Niedziela. U l ' ł. Właściwie można było 

by pojechać na zabawę „Głosu Robotniczego"'. 
Możnab.y było również pojechać gdzieś za 
miasto - odpocząć. Ale, nie. Dziś jest za­
kończenie IV etapu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy. I na tej uroczystości musimy być. W 
pięknej sali OKZZ gromadzi się młodzież. 

Gdzieś z boku grupka Szajblerowców śpiewa 
hymn pokoju. Dołączają się do nich i inni 

_ Ale po chwili pieśń milknie. Kole~a Michał­

kiewicz otwiera zebranie. 
W zagajeniu przypomina, że dzień ten zbie­

ga się z 3-cią rocznicą wyzwolenia Europy 
spod jarzma hitlerowców. I to nadaje dzi­
siejszej uroczystości oblicze jeszcze radośniej­
sze. W dalszym ciągu dowiadujemy się, że 

w 6-cio miesięcznym Wyścigu Pracy (tak dłu­
go trwał IV etap) pierwsze miejsce osiągnęła 
Kol. Grzędowska Leokadia z PZPB Nr 3, która 
pracując na 8 krosnach osiągnęła 148,7 proc. 
normy. Drugie miejsce uzyskała Lipińska 

Halina z PZPB Nr 1 !172 proc. normy przy 
6-ciu krosnach). Trzecie, Kol. Reinert (172 
proc. normy .na 6-elu krosnach), czwarte Kol. 
Olesińska 178 proc. normy ns 4-ch krosnach 
i piąte popularna Genia Ouendowtka. lllłi 
proc. na 6~ciu krosnach. -. 

Ó 6 I Jednak gzkoła. A po maturze człowiek Ja-
. . . . . . . koś dziwnie si~ czuje. Jedna część życia się 

wk iefodbę~z1e60s01ę w ds1etrpni1~ lb1ezącdeg? .roku i kończy, a druga jeszcze się nie zaczęła na Wiele jeszcze 'osób zostało wyczytanych. 
Jednak Kol. Ossendowska otrzymała najwię­
ksze brawa: Genia przystępuje obecnie, jako 
jedna z pierwszych w Polsce, do obsłuci 12 
krosien. Wszyscy wierz:ą w jej umiejętność' 

pracy. Wszystkie oczy zwrócone są ku niej. 
Genia napewno nie zawiedzie. 

Po Kol. Michałkiewiczu przemawia prze­
wodniczący Związku Zawodowej(o Włóknia­
rzy, Tnw. Burski. Mocno rozbrzmiewają je­
go słowa gdy mówi, że przodownikiem jest 
się dopiero wtedy, kiedy przoduje .się nie tyl­
ko w pracy zawodowej ale i społecznej: „Bo 
gdzie leży tajemnica siły klasy robotniczej 
naszego kraju, gdzie leży tajemnica tempa od­
budowy? - leży on11 u źródeł przemian spo­
łecznych, które si~ u nas dokonały, w tym 
że klasa robotnicza świadomie iOSpodaruje 
dziś w naszym kraju". 

Następnie przemawia w imieniu Komitetu 
Jedności Kol. Kędziorek. Wskazuje on na 
olbrzymią pracę, która w Polsce w dużej mie­
rze została wykonana dzięki współzl'!wodnic­

twu pracy. Pracę nasz~ oceniamy nie tylko 
my, ale l zagranica. Nie przypadkiem jest to, 
te właśnie w Pol!ee, że właśnie w zniszczo­
Dej lecs aąbko odbuaowuj~cej ii• Warsza-

on erencJa prze s aw cie i mło z1ezy 55 , dobre" odpowiada Bas· _ E t tylk · 
, t ł d i . • SFMD M ' ia „ ' o o na 

~an~ w m ~z e~.3: zrz~s~oneJ w · Y 

1 

pierwszym roku tak się wydaje„ pociesza Jo-
0"':'1em wyd . aśz~ k1sm! Ja . praCTylł lwkłasnych rdąk la. Mijamy szkolną bramę. Bramę, którą 

mozna po me c raJ z rum. o- praca o- w zeszłym roku przeszłyś któ' 
d . . . d t . kt. . b my my, a rą w 

pdr?wa zie mk oze ło ,~skroJU, w orym. me ę- tym roku wyjdą koleżanki zaczynające „drugą 
zie wyzys u cz owie a przez człowieka. część życia". ' 

Teraz przynosi nam pozdrowienie od Slą- · • 
skich uczestników Młodzieżowego Wyści.1tu 

Pracy - Kol. ·Grzyb. Po czym przechodzimy ność: jest nagroda t je$t świadomość dobrze 
do części najmilszej dq rozdania nagród. Zwy spełnioneao obowiązku. Pewna jestem, że 
cięzcy otrzymują prócz znacll<ów i dyplo- wszyscy obecni na sali weźmiecie się tak do 
mów - radia, r?wery, ~paraty fotorratlczne, pracy, abyście w V-ym etapie mogli i wy na­
kupony ma.tcrialow wełnmnych i Jedwabnych, leżeć do zwyci~zców". 

serwisy I wiele innych rzeczy. K 1 G 1 I h b · · lił 
. . · , o . rze czy c c y a się me pomy · a. 

„Bardzo miło Jest otrzymac nagrodę - Ło' dz' zapo tk ł · · 
• · K l G 1 k 1 . . . I cz~ owa a wyscig pracy: w I eta-

mow1 o . rze czy - a e me miło Jest na- , pie brało · dz" ł 3 000 ł d · · ś 
t k ' t · · I w mm u 1a . m o z1ezy za 

pewl_no J Y":_, ł torzy ych nagrokd _me ~trzy- w IV 120.000 - . w tym młodych Łodzian 
ma 1. a <•Y am obecna na za onczemu III 27 000 Pewna · st · f t d · · 

t Mł d · · w · · i k" · · Je em, ze cy ra a po wo1 się 
e apu o z1ezowego ysc1gu Pracy ie- w v etapie A t d · -1 „ d 
d K 1 L . · • k t ł • · · · w e Y I 1 osc nagro zonych 

y o . 1pms a zos a a wyrozmona pomy- z 1 ooo do1d · d 2 ooo 
śląłam sobie, że jestem starsza od niej, pra- · · zie 

0 
• • 

cuj~ nie krócej . Dlaczego więc ona zrobiła • * • 
o tyle więcej niż ja? t w tym momencie po- Wszystkim, którzy przystępują do V eta-
stanowiłam sobie, że w następnym etapie mu PU Młodzieżowego Wyścigu Pracy „Tq.Cmna 
szę być wśród zwycięzców. l'ostanowienie swe Młodych" życzy jak najlepszych osiągnięć. 

zrealizowałam. A teraz podwójna przyjem~ il. z. 



GLOS KALJSKJ . 

'ronika ~aliszalzebrania wyborcze władz partyjnych 

Komu winszujemy 
Sobota, 15 maja 1948 roku. 
Dziś: Zofii. 

Dyiurv apfek 
Dyżury aptek - dzi:: dyżuruje apteka 

mgr. Pewn~kiego, pl. 11 Listopada 4, tel. 
16-80. 

Teatr Miejski 
Sobota, dnia 15 bm. o godz. 19.45 Pre­

miera pięknej komedii muzycznej Krzemiń 
skiego „,Jeszcze są na świecie baśnie''. 

Ki na 
Kino „Wolnosć" - wyświetla film 

produkcji czeskiej p. t. „Syrena" i kro­
nikę. Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy'' - \\ryświetla film 
produkcji radzieckiej p. t. „Pirogow" 
i kronikę. Pocz. senansów o godz. 15,3.0 
17,30 i 19,30. 

Kino „Bałtyk" - wyświetla film pro 
dukcji amerykańskiej p. t. „Wieczna 
Ewa" i kronikę. Pocz. seansów o godz. 
16, 18 j 20. 

Komunikat Komitet·u Miejskiego PPR 
Wydział Organizacyjny Komitetu 

Miejskiego PPR podaje do wiadomości 
wszystkim podległym kołom i komite­
tom partyjnym, że w terminie od 10. 5. 
do 6. 6. b. roku odbywają się zebrania 
wyborcze władz partyjnych i delegatów 
na konferencję miejską, obowiązujące 
według podanego niżej kalendarzyka. 
Koła liczące do 20 członków wybiera­

ją sekretarza i zastępcę bezpośrednio, 
koła liczące ponad 20 członków wybie­
rają egzekutywę koła, składającą się z 
5-7 towarzyszy która z kole:i. wybiera 
spośród siebie sekretarza i zastępcę. 

Delegaci na konferencję miejską wy­
bie.rani są w stosunku 1 na 20 członków, 
przyczym nawet najmniejsze koła u­
prawnione są wybrać swego delegata. 
Wybory odbywają się tajnie. 

Dotychczasowi sekretarze składają na 
zebraniach sprawozdanie z całorocznej 
działalności, przyczym sprawozdania te 
złożone na :;?iśmie załączone są do proto­
kółu zebrania. Dalszych instrukcji u­
dzielają pełnomocnicy Komitetu Miej­
skiego. Do obowiązków dotychczasowe­
go sekretarza należy porozumienie się z 
pełnomocnikiem przydzielonym na dane 
kolo kilka dni przed zebraniem i ustale­
nie z nim godziny zebrania. Zarządzenie 
powyższe, jak i podany niżej kalenda­
rzyk wyborczy nie podlegają żadnym 
zmianom. 

KALENDARZYK 
ZEBRAŃ WYBORCZYCH NA KO­
ŁACH PODLEGŁYCH KOMITETOWI 

MIEJSI\.IEMU PPR W KALISZU. 
Koło terenowe Nr 6 zebranie dnia 19. 

V. 48, pełnomocnik tow. Lewandowski 
Czesław. 

Koło terenowe Nr ? ·zebranie dnia 19. 
V. 48, pełnomocnik tow. Tomaszewski 
Stanisław. 

Koło terenowe Nr 8 zebranie dnia Hl. 
V. 48, pełnomocnik tow. Iwanicki Ta­
deusz. 

Koło terenowe Nr 9 zebranie dnia 18. 
V. 48, pełnomocnik tow. '.tarnowski Mi­
chał. 

Koło terenowe Nr 10 zebranie dnia 
19. V. 48, pełnomocnik tow. Wiatrowski 
Marian. 
Koło terenowe Nr 11 zebranie dnia 

20. V. 48, pełnomocnik tow. Walasek 
Stanisław. 

Koło terenowe Nr 12 zebranie dnia 
21. V. 48, pełnomocnik tow. Wasilewski 
Józef. 
Koło Fabryki Mebli Fibiger zebra­

nie dnia 15. V. 48, pełnomocnik tow. 
Matuszak Edward. 
Koło Fabryki Bakelitu zebranie dnia 

16. V. 48, pełnomocnik tow. Kościelak 
Zygmunt. 
Koło Fabryki Lemieszy zebran~e dnia 

15. V. 48, pełnomocnik tow. Lewandow­
ski Czesław. 
Koło Fabryki Koronek zebranie dnia 

19. V. 48, pełnomocnik tow. Strogulski 
Stanisław. 

Koło Składnicy Miejskiej zebranie 
dnia 18. V. 48, pełnomocnik tow. Duń­
czewski Tadeusz. 
Koło Szpital Przemysława II zebranie 

dnia 18. V. 48 , pełnomocnik tow. Front­
czak Stanisław. 

Koło Samopom. Chłopskie] zebranie 
dnia 18. V. 48, pełnomocnik tow. Wasi­
lewski Józef. 
Koło Spółdz. Budowl. „Wolność" ze­

branie dnia 19. V. 48, pełnomocnik tow. 
Łuczak Leon. 

Koło Spółdzielni ., Wejdności - siła" 
zebranie dnia 19. V. 48, pełr,..:nocnik 
tow. Ostrowski Mieczysław. 

Koło Sądu Okręgowego zebranie dnia 
19. V. 48, pełnomocnik tow. Pietruszak 
Stanisław. 

Koło Zarząd Miejski zebranie dnia 
15. V. 48, pełnomocnik tow. dr. 'Koszut­
ski Bronisław. 
Koło „Ultramaryna" zebranie dnia 

20. V. 48, pełnomocnik tow. Walczak 
Józef. 

Kolo „Haft" zebranie dnia 21. V. 48, 
pełnomocn:i.k tow. Sikcii1.ski Józef. 

Koło Spółdz. Szewców „Przyszłość'' 
zebranie dnia 21. V. 48, pełnomocnilt 
tow. Lewandowski Czesław. 
Koło Zakł. Mechan. zebranie dnia 

22. V. 48, pełnomocnik tow. Bartnicki 
Ignacy. 
Koło Centrala Tekstylna (składnica 

jedwabiu i pluszu) zebranie dnia 22. V. 
48, pełnomocnik tow. Błaszczyński Wik­
tor. 
Koło przy Zarządzie Miejskim ZWM 

zebranie dnia 22. V. 48, pełnomocnik 
tow. Wróblewski Mieczysław. 
Koło Nauczycieli zebranie dnia 22. V. 

48, pełnomocnik tow. Gorgol Stanisław. 

ielki konkurs „Głosu Kallskieeo-" 
Koło Pow. i Miejski Komitet Opieki 

Społecznej zebranie dnia 23. V. 48, peł­
nomocnik tow. Bąkowski Kazimierz. 
Koło Pocztowców zebranie dnia 25. 

V. 48, pełnomocnik tow. Stańczykiewicz 
Edward. 

i ~o szech ego Do u T ar e w Kaliszu 
dla wszystkich nasŹych czytelnlk6w 

Koło przy Straży Pożarnej zebranie 
dnia 24. V. 48, pełnomocnik tow. Stro-
gulski Stefan. . 

Uwaga Czytelnicy „Głosu Kal'.J.skiego"! 
Uwąga, Klienci Powszechnego Domu 
Towarowego w Kaliszu" 

Redakcja „Głosu Kaliskiego" w po­
rozumien'l.u z kierownictwem Powszech 
ncgo Domu Towarowego w Kaliszu 
organizuje w dniach od 18-go maja br. 
do 28-go maja br. - pierwszy konkurs 
„Głosu" i PDT. 

Cotlziennie poczynając od dnia 18-go 
maja do 28 maja br. drukować będzie­
my na kolumnie lokalnej (przedostał· 
ni a strona „Głosu") kupony. 

Kupon pod nagłówkiem: „Pierwszy 
Wielki Konkurs „Głosu Kalislóego" 
i :Powszechnego Domu Towarowego w 
Kahszu" zawierać będzie kolejny nu­
mer i dwie rubryki do wypełnienia: 
„Nazwisko i imię ... " oraz „Adres". 

Posiadacze dziesięcu kolejnych kupo 
nów przy zakupie dowolnego towaru 
w kaliskim Powszechnym Domu Towa 
rowym na kwotę od 250 zł. wzwyż 
składać będą kupony, wypełnione czy­
telnie w kasie PDT. 

Nowe p-rzedszkole R. T. P. O. 
Zarząd Oddziału RTPD zawiadamia, 

że z dniem 18 maja br. uruchamia 
przedszkole w ogródku jordanowsk'lm, 
przy ul. Częstochowskiej. Do przedszko 
la przyjmowane będą dzieci w wieku 
od lat 3 do 7. Zapisy przyjmuje biuro 
RTPD pl. 11 Listopada 9, 1 piętro, w 
godzinach od 16-ej do 18-ej. 

W związku z akcją letnią Zarząd 
Oddziału RTPD urządza kolonie i pół­
kolonie. Na kolonie wysyłać się będzie 
po 200 dzieci na każdy turnus. N a pół­
kolonie przyjmuje się dziect w wieku 
do lat 7-miu ewentualnie słabsze do 
lat 9-ciu. 

Zapisy na kolonie :i półkolonie przyJ­
muje biuro RTPD, pl. 11-go Listopada 
9, 1 piętro, w godzinach od 9 do 15.-ej 

Po dn'l.u 28-ym maja odbędzie się lo­
sowanie kuponów. 

Specjalna Komisja wyłoniona ze 
Związków Zawodowych, Redakcji „Gło 
su Kaliskiego" i Powszechnego Domu. 
Towarowego będil.e czuwać nad loso­
waniem. DWA WYLOSOWANE KU­
PONY UPOWAŻNIA DO BEZPŁAT­
NEGO OTRZYMANIA PO JEDNEJ 
PARZE DOSRONAŁEGO OBUWIA 

Sl{ÓRZANEGO! ~Jedną parę obuwia 
dla dorosłego lub jedną dziecinną. 

Wybór obuwia Powszechny Dom To 
warowy pozostawia zwycięzcom kon­
kursu. 

A więc - od 18·go maja br. próbu­
jemy swego szczęścia w Pierwszym 
Wielkim Konkursie „Głosu Kaliskiego" 

Redakcja „Głosu Kalishlego" 
Kierown. Powsz. Domu Towarow. 

Koło Cegielni Spółdz. Bud. „Wolność" 
zebranie dnia 24. V. 48, pełnomocnik 
tow. Olesiak Józef. 

Koło Zarząd Drogowy zebranie dnia 
25. V. 48, pełnomocnik tow. Tabaka 
Władysław. 
Koło terenowe Nr 1 zebranie dnia 5. 

VI. 48, pełnomocnik tow. Hamburgei, 
Bolesław. 

Kalendarzyk wyborczy dla komitetów 
zakładów podany zostanie w terminie 
póź:r:iejszym. Dotychczas wybory odby-

p o Wyborach W kall•sk1•e1• e1·e1arn•1" Ił~ się w kołach: Orkan, Cegielnia „Ry-

" ~ k~~.~~~~~:~!i~o~;~l~ka~ł~~; ~~~~= 
podwójna obrona - obrona załogi i bram łem ' Powszechny Dom Towarowy, 
karz drużyny piłkarskiej „Bielarni"-naj- P: C. H., Centrala Tekstylna - Hurtow­
lepsży w ogóle bramkarz w Kaliszu i naj- ma, Elektrownia Miejska, Spółdzielnia 
lepszy przewodniczący Rady Zakładowej. Szewców „Jedność" oraz w kołach tere­
Otrzymał on niemal że 100 procent gło- nov.:~rch Nr 2, 3, 4, 5. 

Dwa dni temu do wiadomości publicz­
nej podane zostały rezultaty wyborów do 
Rady Zakładowfi.i „Bielarni'' w Kaliszu. 

„Bielarnia" w czasie wyborów do Rady 
Zakładowej pobiła rekord frekwencji gło­
sujących: głosowało całe sto procent. Nie 
potrzeba cl1yba dodawać, że zainteresowa­
nie wyborami w „Bielarni" było ogromne, 
a dyskusje na temat wyborów rozpoczęły 
się na długo przed ich rozpoczęciem. 

sów. Takie zwycięstwo w wyborach do 
Rady Zakładowej ;est największym zwy- Wydział Organizacyjny 
cięstwem i najwyższą nagrodą dla radne- Komitetu Miejskiego PPR 
go. Na drugim miescu pod względem ilości w Kaliszu. 

Byliśmy w fabryce w dniu wywiesza­
nia listy nazwisk nowych radnych we fa­
bryce. Nie słyszeliśmy ani jednego słowa 
krytyki ze strony robotników - dowód, 
że wyb.·ani cięszą się zaufariem całej za­
łogi. 

Do nowej Rady Zakładowej weszli: -
dawniejszy przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. Zenon Adamiak, popularna 
„matka Bielarni" i „obrona Bielarni". I to 

otrzymanych głosów trzeba postawić tow. 
Jaskółf; Kazimierza, również członka da-
wnei Rady. ' 

Dalej zaś przodownika pracy tow. Pa­
włowskiego Stanisława, tow. Niżnika Wi­
ktora z wykończalni, tow. Pospiecha Wła­
dysława. 

Większość radny·ch - to ludzie nowi 
w Radzie, Są to naogół dzielni pomocnicy 
pracy i starzy dzir.łacze partyjni i zwiąŻ-
kowi. <Dz.). 

3-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej 

Sezon letni w kinach 
Z dniem 15 b. m. w kinie „Wolność'" 

i „Stylowy" z uwagi na sezon letni na­
stąpi zmiana godzin seansów i to: w ki­
nie „Wolność" w dni powszednie począ­
tek o godz. 16,30, 18,30 i 20,30. W 
niedzielę od godz. 14,30. W kinie „Sty­
lowy" początek sean&ów w dni po­
wszednie o godz. 16, 18 i 20. a w nie­
dzielę od godz. 14, 16, 18 i 20. 

w P61ku 
. z oJrazji ~-lecia istni:nia Straży Po-1 remizie Straży uroczystą akademię. Na Poszuku1e się 
zarne.J w Polku zorgan~~wana ,została akademii wobec licznie przybyłych go­
y; dnm 4 bm. uroczyslcsc, na ktorą zło- ści przedstawiono historię Straży Po­
zyły się capstrzyk! od~pi:wanie h~'rnnu żarnej w Pólku. Na boo-atą część art -

ZDOLNEGO AKWIZYTORA 
na pierwszorzędnych warunkach. 

narodowego, wciągmęcie flagi na st c ł · ł · 1': • · y 
maszt, przemówienie nrezesa Banasia- Y. zną ~ ~zy Y się ~· stępy mieJsco- • 
ka przy ognisku i priemarsz ock!·~iału weJ młodziezy oraz tance ludowe. 
Straży przez wieś ze śpiewem. Uroczystość zakończono zabawą ta-

N astępnego dnia zorganizowano w neczną. 

Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA" 

Łódź, Piotrkowska 55 

Wydawca: Miejski i :?owiatowy Komitet P fR w Kalia?.u. Redak~ia i Adnii~dr<1cii1: Kalis.z. ?I. Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny nrzyięć Redaktor 
· Naczelnv 18-19. Sekretariat. 10-13 ~ald. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" Łódź, 2wirki 17, 
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TEATRY Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19-tej „LISIE GNIAZDO'', Li­
lian Hellmana. Gościnne występy pod kie­
rownictwem Karola Adwentowicza. 

Będzie 
• na co p .opalrzec 

uroczysto~ci Jubileuszowych ŁKS-u , TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Dasz~·ńskletrn !14. 

Dziś o godz. l!J,15 farsa Noela Cowarda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyń~ka, Halina Glu~zkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Meiina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reż:vseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rvbkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .• f,UTNIA" 

podczas 
Czterdzieści la.t w godz. 17 - przedolim,pij&k.i turn~ej bok-

sh.!żbie sporllll polskie- serski. 
go - oto okres pr-i<:y 28 maja o godz. 18 - przedolimpijski tUI-

;,i;. , .... 1 1 to chwiJAm1 prd<:y b n~ej bokseri;ki. 
-?1_:;.·{' , ci1rikiej Łódz.k.. Klubu 29 maja o godz. 16 - turniej ten'.sowy 

j ~) 1 Spo·rtoweg-0, k~óry w o mii;trzos0two klubu; 
~ końcu tego mil'SlilCll godz. 17 a•iczypiomiilc żeńlioki Zryw 

~-.. jubileusz (()-lec'.a. W godz. 18 - m:ędi.~z.ko. e 
/. ciągu tygodm.;i, od 23 karskie; 

do 30 bm. cała Łódź go-dz. 19 - otwa.rcie mety na plaki~to-
- sporlowii bfldzi"l żyła wy zjazd motocyklowy. 

.. •!~~""._;:-a;L· obchodzić będ2'1~ iWÓj - ŁKS; ln ZiW. ody pil-

~~ [Y.Jd wak1em imprez 30 milJa o godz. S - &tart &ZIOWQWY wyścigu 
Piotrkowska 243 

„ . . . . •portowych, z któcych kolar&kiego; 
Dzis i. cod~.ienme o qodzime 19 151 wiele już dzii;iiłj wy· godz. 9 _ zamknięcie mety motocyiklo-

„ROSE. - MARIE , romantyczna operet~a wotuje dre6zczył< emocji. Na wiei.kich zawo- wego zjazdu plakietowego; 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział dach jubileuszowych reprezentowarie bę<lą godz. 10 - s.tart ogóloopo•li;kiego raidu 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiek~?.0-1 wszy&tkie dz .edzi.ny sportu, nie wyłijczajijc na- motocyklowego; 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do goc'lz I wet sportów tak stos1rnkowo w Łod,zi m"!ło po- godz. 10 - dalszy ciąg bumioeju tenhso-
16.3Q w Związku Art.-Plastyków. ul. Piotrkow- · pularny<"h . jak tenisu czy szczypiomi<ika. wego; 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie IPatru· w I „szczegółowy _program .tej mate.j. „ol:impi<I.· godz. 13 - zakończenie wyścigu szos'O-
niedzielę kasa teatru czynna od e.odz 11-tej I dy prze~staw.ac się będzie na1Stępu1ąco. wego; 

' · 24 ma1a o godz. 18 - torowe zawody ko· godz. 16.30 - mecz ligowy u:czypior-
Teatr •• SYRENA•'. Traugutta 1 , larskie w park.u helenowskim z udziałem naj- nialka Leopo·ldia - ŁKS; 

Dziś komedia G Dregely „DOBRZE SKRO· · le'Pszych zawodników . krajowych i„. L~gra-1 godz. 17.30 - piłki1JI'5~i me<ez lig:>wy 
JONY FRAK", w opracowaniu I z pin~enkami 1 

n!cznyfh. Wisła - ŁKS. . 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama MAr- j 25 maja o go.dz. 17 - ogólno1po.lskie la.wo· Oficjalne o.twarde. igrzyek. jubileuS'Zowych 
kiewicza z gościnnym występem lrPny Ho- dy .le.kkoaLletycz,ne. prawdopodobme z udz1a-1 ŁKS-u nast~p1 w dn;u 23 ma1a na wlasnx~ 
reckiej i' Kazimierza Szuberta oraz całego ze- ' Iem crołowych zawodni.ków czeskich. bo.isku przy Al. Unii .2. Program ur?czy~tosc1 
s ł SYRENY" ' 26 maja o gad.z. 18 - tumiej b'.lkseraki oficjalnych przedstawia ":1ę nallltępuJą<:'.l: 
p~ u " f t . • h. I Al k d 1 przed01limpijski z udziałem naj~e;1>5zych n.a- Godzina 15 - przybycie p~te<ktora 1g:z't:S'k 

rzy or 7p1~nac . rena e san row szy<h zawodników. PrezKa Ra.dy Minii;.trow, ob. Jozefa Cyrdl!lk1e-
Adam Mark1ew1cz. 27 maja o godz. 15 - zawody płvwackit~; wicz11.1 Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70 -- - · .. „. -~---· _.....;..._._ ____________________ _ 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 1411 -fl!I Hall~. t~ Pnryż 
Dziś i codz.iennie o godz. 19,30: w nieciziele 

1 święta o aodz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

TEATR KUKIEŁEK RTPD W ŁODZI 
ni. Nawrot 2'7 

będzie dnia Hi i 17 maja, to jest w niedziel~ 
i poniedziałek nieczynny. 

N.INA 
ADRIA - „Py11:malion", god:r:. 18,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", codz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyn~to­

nu", aodz. 15,30, 18, 20.30; w niedz. 13 
GDYNIA - Program Aktualności Kraj. 

Zagr. Nr 12, 11:odz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", iOdz. 16, 18,30. 
21; w niedz. 13,30. 

Wspaniale 2wycięstwa 

Chychła 

bokserów polskich_ 
PARYŻ (ob&ł. wł.) W •zcz:el-, l~psoz:ych bo.kie-rów fraoncu.k.ich w tej ~art.~~­
nie wypełnfo11ej Hli „Eliii>I riń, Lamarę. Pola:k wnrał "Zdecydowan111 dwie 
Montmartre'' w Pa1ry-iu odlby- mndy, trzecią zał zremisował. 
ły się 15ipotkani.a boksersk.ie w W wadze pókięilkiej . Noware z~ięi)'.l 
ramach Ign:ys.k Spo-rle>wych nil punkty mistrz.a mbotmczego Frinq1, Ba7ll­
Zwii\?ków Zawo<lowyc:h, proz:y na„ góruj<tC zdecydowanie we w11zy11tkich 3-ch 
tidzt.ale zawodników po·li;;kich, starciach. 

, fnncusk!ch, rumuń-;kich i fiń. W wadze ciężkiej Ja'&ikóła poJmnal na pu'!tk-
skich. Polacy odnieśli wiei- ty robotniczego mistrza Framcji., Baiig'a, mając 
ki suokces, wygrywając wszy- przewagę przez ~zystkie trzy nrody. 
i;likie s.poUkania. Pra.sa francuskoa Illie szczędzd bokserom pol-

W wadze pót4redn1i ej Chy- sklm pochwał. M. In. dzienn:tc „Ce Sofr" pisze: 
chla po na)pięknie.J5zej wa1l- „Po1acy oka-zaH i;iE: nail.epszymi i najbardzie<j 
ce d!nia pokonał zdecytlowa- kl.as-y>c:znymi bok.A>erami". 
nie na punk·ty jednego z naj-

Dzial ol1.-_;u1n11 Lf.IZB 

Wai•-Grlfdli:iewicwwa, Nowakowa 1 Słomczew­
•ka pilnie prrjgolowują się do jubileuszowych 
zawodów ŁKS-u, podczas których, być może, 

zmierzą 1ię z czołowymi zawodniczkami 
czeskimi 

godz. 15.10 - defilada delegai<:ji iklubowy<:h 
i członków ŁKS-u; 

godz. 15.~ - przemówi·enie P.rzewodniczą­
ce·go Komitetu, Premiera i Prezesa Klubu, oraz 
dekoll"acja otlwacze:niami państwowyfni i klu­
bowymi zadużonych dzi.alaczy spihtowych; 

godz. 16.30 - mecz ligowy szcz.ypiornia:ka 
<Atrovia - ŁKS; 

godz. 17.30 - ligowy mećz piil<arski ZZK 
(Po.znań) - ŁKS. 

Z bogatego tego programu, na·jciekawiej 
z~owiadaj, się: przedolimpijski tur!'liej btik­
sers.k i i zawody le.kkolltletyczne, o i-le, o<.zy­
wiście, nie „nawaJą" Czes·i. Niezmiernie c1e­
kilwie zapowiada-lyby i;ię również zawody· !ko­
łars.kie na torze, gdyby ruganizatorom udało 
t>ię 5'prowadzić kilku kolairzy zagrnnicz.nych. 
W k,ażdym bądż razie ·pojedynk;em B~ka z 
Kupcza'kiem też gardzić nie mo.żna., zwlas-z=a., 
że o-statnio Kupczak triumfował nad ruistraem 
Poli;k.i w Krakowie. 

O historii ŁKS-u, tego jednego z najstar­
&zych naszych klubów &portowych, Czytelnicy 

' dowied.zą i;~ę w jednym z najbliższych nume­
rów. 

W Arientynre bralc amatoró\Y 
~\ 

BUENOS AIRES (o·bGł. wł.) - Ar· 
gii«ltyńe<ki Związek Piłka.rski po­
dał tu oficja.lnie do wiadomości, 
że nie wyśle swej re.prezen,t.acji 
piłka.rskiej na Olimpiadę londyń­
ską. Decyzja ZwiąZku Arge·rutyń· 
i;kiego s.powo·dowa.na zooStała trud· 
nościami z zestawieniem odpo­
wied111io sHnej drużyny piłkar­
skiej z amato·rów. 

HEL - „Nauczycielka wiej~ka'„ godz. 111, 
l;.'.30. 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Młodość Tomasza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

Komunikat Ylydzialu Sporto Nr 26 
PRZEDWiOSNIE - „Wśród ludz.i'', 1odz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", codz. 

16, 18,30, 21: w nledz. 13,30. 
ROMA - „Konwój", godz. 18, 18,30, 21; w 

niedz. 13,30. 
REKORD - „Zielona dolina", 1odz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
STYLOWY - „Oflag XXVU'„ godz. 16,15, 

18.15, 20.15: w niedz 12.15. 
SWIT - „Nicholas Nickleby", 2odz. 15,30, 18, 

20,30· w niedz. 13. 
TĘCZA'_ „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. ' 15. 
TATRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Czarodzlejskie ziarno", ł:odz. 17,15, 

19,15, 21,15; w niedz. 15,15. 
WŁÓKNI.ARZ - „PłomiPń N„wego Orleanu", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej: w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", aod:r:. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy ~rzez rad~o 
12.09 Dziennik. 12.20 (Ł) Chwila muzyki. 

12.25 Słowackie Pieśni Ludowe. 12.50 (Ł) „Ro­
la gospodarki leśnej w odbudowie kraju". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert Or­
kiestry Koła Muzyków PPR 1 PPS m. st. War­
szawy. 14.30 (Ł) III-ci odc. opowieści J. Kor­
czaka pt. „Sława". 14.15 (Ł) Chwila muzyki 
z płyt. U.50 (Ł) Wiadomości lokalne i komu­
nikaty. 15.00 (Ł) Chwila muzyki 11: płyt. 15.05 
(Ł) Komunikaty. 15.10 (Łl Koncert rozrywko­
wy. 15.30 „Jak to ze wsi Chudebrzuszki powy­
ganiał wiatr leninszkl'' - słuchowisko dl~ 
dz:eci. 16.00 Dziennik. 16.25 Audycja Komisji 
Ochrony Zabytków Przeszłości. 16.30 Skrzynk.a 
ogólna. 16.45 „?rzy sobocie po robocie". 18.00 
Lekcja języka rosyjskiPoo. tB.15 TT•worv forte­
pianowe A. Michałowski-eqo. 18.45 „Zaklęty 
dwór". 19.00 „Melodie świata''. 19.25 „Na 
swojską nutę". 20.00 Dziennik. 20.45 „Vive la 
Poloone" - montaż słuchowiskowy. 21.25 Kon 
r.ert -Kra le.owskiej Orkiestry P. R. 22 OO Schu­
mann - Cykl pieśni „Miłość poety". 22 20 
Muzyka taneczna. 22.45 (Łl Koncert życ?eń 
(cz. U). 22.58 (Ł) OmówiPnie programu lokal.­
neqo na jutro. 23 OO Ost~ tnie wiadomoś ·:i. 
23.25 Muzvka tan'eczna. 24 OO (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. III!. 1.00 (Ł) Zakończenie audycji 
1 Hymn. 

t. Podaje ' ł>ię sproiloy,ranioe do komu•nikatu I 
W . S. Nr 25 pkt. 5, co nut-wuje: w Wildze 

2 
pólśrediQiej tytuł mi4ibn:a juniorów na rok I · 
1947-1948 z.dobył Gerwat WiMłilW (Wima) 

I RUNDA 

a nie, j1ik: mylnie podamo, Przepiórka Zdzii-
5ł-iW (Zryw :._ Łódź) . . 
Potla}e &!~ do wia.domości 1:weryfikowam1 
tibeilkę I I II rundy drużynowych mi· 
&trzo&tw okręgu klaiy 8 na ro.k 1947-48: 

Victoria Wima Filmowiec Zryw (P) pkt. 
6 
3 
2 
l 

1to1. zwyc. 
39:9 
23:23 
24:22 

Victoria 
Wima 
Filmowiec 
Zryw (Pabianice) 

Zryw (Pabianice) 
Vidoria 
Wima 
Filmowiec 

6:10 
3:13 
0:16 

Zryw (Pl 

11 :3 
0:16 
0:16 

10:6 13:3 16:0 

5:9 
8:8 

II RUNDA 
Victoria 

3:11 

6:8 
0 :16 

9:5 8:8 
16:0 

0:16 

Wima Filmowiec 
16:0 1(5:0 
8:6 0:16 

12:4 
4:12 

8:40 

pkt. •oo•. r:wyc:. 

" ~:11 

" 1D:25 
2 111:28 
o 4:.U 

W wyścigu o puchar „Dziennika" 
startu ą rów11 ' eż „k artkowicze" 

Zarz:ąd Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Ko•larsk :ego, w chęci dania możności 
start-0wa111'd jak najczęściej w wyści­
gach, ornalllizuje w niedzielę, dnia 
16 maja rb. w ramach imprezy szo· 
sowej „Dziennika Łódzkiego" i ZKS 
Traąiwajarzy, wyścig na drs1ansie 

50 km dla posiadaczy ka.rt wyścigowych. 
Zbiórka zawodników pragnących brać ud11iał 

w tym wyścigu, o godz. 8-ej w podwórzu gma· 
chu redakcji „Dziennika Łódzkiego". Zgło&ze­
nia przyjmuje &ię na starcie. 

Opła~a sta 1 towa 7ł 'iO od zawodnika. 

Gimnastycy ZSRR 
przybyli do Czechosłowacji 

PRAGA (obsł. wł.) - W i;toli<:y Czechosło · / Jorc?Jnym 7..locie Sokola. 
wacji bawią obecnie przedstawiciel• ra.dzie< Goście radzieccy o·dwiedzi.!i biuro zlotu w 
kJCh orga.nizacji gimnastycznych, 'którzy przy-, Pradze, byli obecni na ćwiczeniach gililll!la­
byli tu, by omówić szczegóły, zwią.za1ne z u· styilców cze~ki<:h oraz zwiedzili wieiki stadion 
czestnictwem gimnastyków radzieckich w te- Masaryica, n.a którym odbędzie się zlo•t. 

Licva mofocykl.sto' W (Okęcie) - 20 pkt., 12) SMTC (Częsoochowa) 
~ 1- 20 pkt., 13) „Legia" (Warsz.awa) - 19 pkt., 

Stan tabeli L'gi Zuż- 14) M~ .:·Un.ia" (Powań) - 15 pkt„ 15) MK 
,~'- !owej po elimtnacjach „Poloma .. (Bydgoooc.z) --:- 1.0 pikt. 
•· , ~ przed•tawia &ię. jak Do Ligi ZuzloweJ weidzie 9 k1ubów, reszta 

A · następuje: 1) PKM zaś oraz dwa wy-z;nac:rone p.rzea: Polski 'lw'ą-

~ 
(W-wa) - 38 pnon'lc- zek Mo•tocyklowy 5tatnowić będą klru;ę ,A" 

_ tów, 2) GKM fGdańf>k) 
- 34 pkt., 3) MK (Ra· '"' 7 1AŁ OFICJALNY ŁOZB 

. ,_... wi<:z) - 32 j:>kt., 4) I .„ ł K • I • „, " 
~ • „Tnmwaim'' (Łódź). Itr.Ul.ni 8TI llłtfU:\ Of119W 

- 32 pkt., 5) LKM PRZY REFERACIE WYSZKOLENIOWYM 
rr.e„zno) - 31 >-· 11 KM (Oitrów) - 27 p.kt . . Wzywa się na dz ie1i 18 maja br. go<l;;. JP, ',l 
7) KM ,OHmp!a" 1G·t1dz·111cb:) - 27 pk-t., 8) ·· s·kich trenerów, initruktorów i przodow· 
R.KM IRybni.k) - 25 pkt., 9) DKS (Ł0dźl - 23 „ . .lw bn1kse!'tikkh. 
pkt„ !OJ SSN (Gdyni&) - :u pkt., 11) OM TUR Sakret.&rz Koli: (-) Cegielski Zygmunt 

O&ttateoczny układ taheli drużymowych mi­
atrzo&tw Okr1t9u kl~sy B przedstawia się na­
itfłJluj,co: 

3. 

pkt . stos . zwyc. 
t. Vidoria 10 58:34 
2. Zryw (Pabianice) 5 43:51 
3. Wima 5 41 :51 
-'· Filmowiec 2 28:76 

Mis.trzem Akręgu w Drużymowych Mistrzo-
1twach Okręgu kla!Sy B został W Z. K. S. 
„Victoria" i aiut-om@tycznie awansuje do 
kla&y A. 

Na IJ'l•IKeaia Zan~du ŁOZB zawies.za się 
uwodn.i3'a Ki}awe.ki~o Jeq_ego (KP Zjed­
•oc~•) do cu~u ...to~enia odpowiednich 
wy)Ńrlilli ~ kierownictwo sekcji bok­
urai•j XI" Zj.00~!.ooe. 

4. Za ni.M.pOI"l.owe uchowinie się publicz.no­
ki na zawodach book-serskich KS Victoria 
- KS Zryw (Łódż) w dniu 24.4.48 r. w sali 
KS Victoria przy ul. Kiliń&kiego 2, zabra­
nia &ię na urządnnie zawodów bokser· 
a.kich w wyżej wymienionej sali na oikres 
3 miesięcy, tj. do dnia 30.7.1948 r . . 

5. Wzywa $i~ następują<e kluby do wpłace­
nia zaległych opiat sędziow.-:kich do d1I1ia 
18.5.48 r. za odbyte zawody bokserskie 
w dniach: 
31.10.47, 13.11.47, 16.11.47 - KP Zjednoczo­
ne zł. 850 
13.11.47, 22.1.48 - KS ZWM Żryw zł 600. 
16.11.47, 12.12.47 - Łódzki K. S. zł 600. 
30.11.47, 7.12.47 - Ch.Z.K.S. Concordia 
zł 600. 
11.12.47 - KS Filmowiec z 1300. 
17.3.48 - KS ZWM Czarni zł 300. 

Przewodniczący: (-) Cz. Kucz], '""ki 
S&kretarz: (-) A. Klimczak 

Dziś na bo~skac~ ... 
Kalenda.rzy'k sportowy na s.obo•tę przedsta· 

wia się na•t')pu;ąco: 
PIŁKA NOŻNA: 

Bois•ko Wimy, godz. 18-ta - zawody o mi­
strzostwo k1aJSy A: W idzew ZZK: boisko 
Tęczy - zaW'Ddy o mistrzostwo kla6y C: Vic­
toria - 'Skr-i (Bałuty). 

Czyzews\i w roli pr?f esora 
Znil.nv p-iłkarz i hokeista, Zyqmnnt Czyżew­

llk.I. <>statnio zawodnik Łódzkiego Klubu Spor­
towego. przf>prowad l a obecnie kurs pifka!'S<ki, 
objęty ioroqramPm wyszkoleniowym trzeciego 
roiku s 1ud 'ów Akademii WychowaJ!li.a Fizya­
neao. 
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